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Burzliwe usposobienie panuje w zacho- 
dn. p i Europie. W  Belgii już się zaczęły rozru
ch} z powodu reformy wyborczej ; w Niem
czech uadreńskieb robotnicy fabryczni i ko
palniani ścierają się z wojskiem, a udział 
ty tycb zatargach niestety biorą także pracu
jący l»an Polacv; w Hiszpanii zanosi się na 
j-.,Woiu_yę ■ wo i  rancyi oczekiwane .są bardzo 
przykre -wypadki z powodu nowego procesu 
Dreyfusa w Rennes. Wszędzie podniecenie jest 
wielkie • gdziekolwiek nastąpi gwałtowny wy- 
buch, może się daleko rozszerzyć, a dostate
cznej odpornej energii nigdzie dotąd nie 
widać.

•Wypadki hiszpańskie rozwijają się wedle 
reguł rewolucyjnych. Widocznie istnieje ukry- 
ta komenda, kursują potworne bajki o rządzie, 
dążąc Yiń wrzekomo do zawieszenia konstytu
c ji i dyktatury, wszędzie rozbrzmiewają te 
same hasła i wszędzie wzburzone masy ludowe 
Wykonywają zupełnie to samo, przyczem cał
kowita jednoczesnośó tych wybuchów dowodzi 
istnienia jakiejś trganizacyi Powod zaburzeń 
jest błahy: gabinet Silveli przedstawił parla
mentowi budżet, w którym dochody i wydatk’ 
są zrównoważone w ten sposób, że na kupców 
nałożono nowe podatki. Taka równowaga budże
towa pozwoli wypłacić zaległy żołd wojsku, 
które wróciło z utraconych kolonij i umożliwi 
wypłaoonie kuponu od długów państwowych 
ke* redukey’ , co za granicą podniesie kredyt 
Hiszpanii.  ̂ Wprawdzie rozkład tych nowyeh 
podatków jest dziwny, bo kupiec, mający sklep 
na ruchliwej ulicy, będzie płacił wedle 
większej skali, niż jego kolega z zaułka, ale 
ten projekt rządowy jest przecież tylko pro
jektem, który może być odrzucony przez par
lament. Powinny były na razie wystan zyć 
protesty izb handlowych, zwłaszcza że deputo
wani niechętnie powitał’ wniosek gabinetowy 
i odra^rr dali do zrozumienia, że zamiast no
wego opodatkowania wolą obciąć kupon. Mo
żna więc było spokojnie czekać rozprawy bud
żetowej i ostatecznych uchwał. Tymczasem 
naraz wybuchły rozruchy. W ielu kupców mą
dry kich postanowiło na znak protestu przeciw 
rządowemu projektowi zamknąć sklepy 28-go 
zerwca o godz. 12-ej w południe i n ’e otwie-
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loby się, że, taka uohwi i f11.- jic
i—u-t- 0 pubbczaośoi, jiowinna była aourzye ją 1 
na kupców którzy zamkną sklep}'; stało s™ 
jednak wbrew przeciwnie: wszędzie odrazu
powstały tłumy i rzuciły się na otwarte skle
py, niszczono w nich wszystko: szyldy, meble, 
towary, potem się zabrano do okien i balko- 
1 )_w, a w końcn do policyi i wojska. Jednocze
śnie tosamo się powtorz} -o wo wszystkich po
łudniowych i wschodnich miastach, a naj wię 
ksze rozmiary ruch ten przybrał w Saragossie, 
bo tam z obalonych tramwayów, powozów 
i z różnych sprzętów porobiono barykady, na 
których walczono z wojskiem. Wszędzie wy
konano ataki na konwenta OO. Jezuitów i sta
ra* o się zburzyć magistraty, kasyna wojskowe, 
latarnie, mosty, publiczne ogrody. Rozlewano 
i podmiano naitę. Okoliczny lud wiejski po
magał mic jSiriemi pospólstwu i te dwa żywio
ły pracowały tak gorliwie, że miasta wyglą
dają jak po przejściu barbarzyńców. Spokój 
dotąd nie wrócił, lubo pierwszy rozpęd żądzy 
niszczenia wojsko wstrzymało. Zdaje się, że 
słusznie w senacie zarzucono rządowi iż przez 
swą bierność stał się niemal anarchicznym. 
Jilyela i jenerał Polavieja odparli, że zwy
kłych wybuchów gorącego temperamentu nie 
należy traktować zbyt surowo, jednakże teraz, 
gdy rząd ma niektóre dowody, iż starano się 
doprowadź ć do prawdziwej rewolucyi, gotów

jest przyjąć walkę o życie lub śmierć. Ta za
powiedź może poskutkuje.

Sądzimy, że we Francyi niebawem mo
że być gorzej. Paryskie dzienniki donoszą, 
że na prowincyi szerzy się „fanatyzm anti- 
dreyfusowski14. Inteligencya mówi, że rew i- 
zya procesu jest fatalnym błędem. Jeżeli 
zwątpiono o winie Dreyfusa, trzeba go było 
ułaskawić; jeżeli znaleziono nadużycia w szta
bie głównym, trzeba było bez rozgłosu su
rowo ukarać winnych. A le kompromitował 
armię , zohydzić jeneralicyę , jakby umyślnie 
wpajać w naród przekonanie, że całe mili
tarne zwierzchnictwo składa się z nikczemni
ków, to może dogadzało burżuazyjnym repu
blikanom , ale otworzyło palącą ranę w ser
cu narodu. Radykalne dzienniki zapewniaj  ̂
nadto, że prowincyonalna inteligencya mówi : 
„ Jeżeii nawet Dreyfus jest mewinieu , nowy 
trybunał powinien go skazać , bo tego w y
maga honor armii14. G c tu lo iS  notuje nastę
pujące słowa jakiegoś bretańskiego chłopa: 
„Dreyfus winien, bo jego obrońcy poni 
żyli armię. Jeżeli on będzie uniewinniony, 
jej nie wolno już będzie używać starych, 
sławnych sztandarów, chyba krwią zmyje pla
mę44. Radykalny dziennik M a l i n  donosi z 
Rennes: „Tu wszyscy są pewni, że trybunał
zasądz' Dreyfusa. Jeżeli zapytać: Dlacze
go ? — zamiast rozsądnej odpowiedzi, każdy 
cedzi przez zęby, błyskając oczami : „Niech 
spróbuje inaczej!“ t dodaje ten dziennik, że 
całe duchowieństwo, ogromnie Opływowe, jest 
przekonane o winie Dreyfusa, z ozem się by
najmniej nie kryje. Pisze się to oczywiście 
dlatego, żeby w razie zasądzenia eks -kapJana 
można było znowu dowodzić, iż wyrok był 
wymuszony. W  tym celn z góry dźienuik 
przedstawiają sędziów wojskowych jako uprze
dzonych wrogów Dreytusa. Organ słynnego 
dreyfusisty p. Clemenceau A u r o r ę  podał, że 
k<unendant brygady artyleryjskiej pułkownik 
de-Saxco postarał się, aby z jego brygady 
wybrano sędzią oficera, który z góry oświad
c z }! , że gdyby miał wyrokować, toby w ka
żdym wypadku potępił Dreyfusa. Z tego po
wodu pułkownik de-Saxce kazał przed żołnie
rzami odczytać rozkaz dziennyj w którym po ■ 
wiedziano, że ów pułkownik wystosował do 
Clemenceau następujące pismo : „Panie ! Re
gulamin wojskowy nie pozwala mi publicznie

przygotowujący się proces w Reunes, to po 
nim — j ikkolwiek on wypadnie — mogą wy
buchnąć zaburzenia, których nie opanuje gabi
net p. Waldeck Rousseau, skoro w pierwszej 
chwili swego powstaniu pozyskał w parlamen
cie tylko bardzo małą większość.
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rozprawić się z n im , 1 ecz nio ml nie prze- I 
" 'ih '3 o, pcęp. dft-kA m-j że jesteś skońermn.ym1 
1 da im u. Żołmerze wyprawił! unikowi 'ko-wyprawik pulkowniko- 
wi ów.-;',). Niem’ y,ej znami ,nne iest to, że 
dawni wojskowi różnych stopni publikują 
■isty otwarte do p. houbet, w których wyra
żają _nu swą .rdę, jako zdrajcy honoru 
narodowego, t

Znamienna u.,t również tajemnica, którą 
otoczono miejsce jl «/ytu Dreyfusa. Jedni zape
wniają, że już go łódź kai nnierska gdzieś na 
ląd wysadziła, inni że to się dopiero stanie. 
Kursuje tysiące innych bajek. Wedle jednej 
chciano wykraść Dreytusa i w tym celu z dwu
nastu jego strażników przekupiono jedynastu, 
dając każdemu sto tysięcy franków, ale ostatni 
nie dał się przekupić i odkrył zamiar. Wedle 
innej chciano otruć Dreyfusa, zabalsamować go 
i  w ołowianej trumnie ze szklanym wierzchem

O pracach konferencji pokojowej w Ha
dze donosi „Bureau Hollaudo Belgea, że rosyj
ski wniosek, aby wszystk e państwa przoz iat 
pięć wstrzymały się ud oifiawiania armat, od
rzucono, pombuo dodatku, postawionego w osta
tniej chwib przez rosyjskiego delegata, — do
datku tej treści : „Tym państwom, które posia
dają armaty gorsze, niż w innych armiach, 
wolno zmienić jo na najlepsze. u Przewodniczą
cy komisyi 1 jen. Portugael postawił tedy py 
tanie : „Czy nie należy ..alecić mocarstwom, 
biorącym udział w konferoncyi, aby zmienia
jąc armaty, wstrzymały się od korzystania z 
nowych wynalazków?” Oirzucono ten wniosek 
wszystkim, głosami przeciw trzem. Natomiast 
przeciw jednemu głosowi angielskiemu przyjęto 
następujący wniosek ros}jski. „Zakazuje się 
używać kul, rozszerzających się, pękających, 
obrytych stalowym kapturkiem tylko w części, 
lub takich, które po wylocie z lufy tracą swój 
kształt w ten sposób, iż powstają brzegi ostre, 
rozrywające ranę.a Przec.LW temii wnioskowi, 
skierowanemu przedewszystkiem przeciw kulom 
„duin-duniu, energicznie protestowana Anglia, 
a Austro-Węgry usunęły się od głosowanie. 
Wniosek przyjęto 19-stu głosami. Następnie je 
dnogłośnie przyjęto wniosek, zakazujący rzuca
nia materyałów wybuchaj ąoych z balonów. 
Załatwiwszy te ostatnie dwie kwestye, kum i- 
sya I  przyjęła całą zrewidowaną w ten sposób ' 
konwencyę brukselską, traktującą, jak wiado 
mo, o dozwolonych i zakazanych przyrządach 
morderczych.

Komisja dla sądów rozjemczych podobno 
również zgodziła się na utworzenie stałego biu
ra takich sądów, przyczem delegat niemiecki 
już nie protestował Jednakże to biuro będzde 
iakoby tylko prawnicze, to jest takie, które 
s wy mi materyaiami będzie służyło każdemu są
dowi polubownemu, jaki od wypadku do wy 
padku powstanie. Siedzibą tej inst} tucyi będzie 
Berno szwajcarskie, a rząd szwajcarski będzie 
je utrzymywał, prowadził rachunki i przedsta
wiał je państwom do repartycyi.

Zapewniają, że kon reneya już się nie 
odroczy ’ccn ołreło pr* iipaa ciipałnio za
kończy swe prace.

obwozić po Francyi, aby wszyscy mogli wi
dzieć zwłoki i przekonać się, że ten nieszczę
śliwy bohater niebywałego skardaiu naprawdę 
nie ż y je , leoz nie zgodził się lekarz i chciał 
zrobić ogromny hałas, przyrzekł jednak mil
czeć pod warunkiem, że Dreyfus żywy i zdro
wy dostanie się do Francyi. Leoz skoro już w 
tej Francyi mogą wierzyć podobnym zmyśle
niom, czemu nie dorobią do tej ostatniej bajki 
takiego końoa: niebezpiecznym stał się ów le
karz, więc go w woiku z psem kotem wrzu
cono do morza.

Jeżeli naprawdę takie wzburzenie sprania

Akcya ugodowa. — Epidemia cbstrukcyjna.
Piszą nam z Wiednia, 3U czerwca:
Wczorajsza narada ministrów pod prezy- 

dencyą Cesarza i Króla dotyczyła przyszłej 
sesyi delegacyi wspólnych. Podobno ścisły ter
min ich zwołania nie został wczoraj oznaczony. 
Z natury rzeczy jednak wynika, że aby na czas 
uchwalić budżet wspólny na rok 1900, deloga- 
cye powinny się zebrać najpóźniej w pierwszych 
dniach listopada. Przedtem musi się zebrać Ra
da państwa celem dokonania wyboru delegacyi 
austryaokicj. Z różnych oznak wolno jednak 
wnosić, że hr. Thun nie przypisuje przyszłej 
sesyi Rady państwa wyłącznie zadania wyboru 
delegacyi, lecz pragnie uruchomienia parlamen
tu. Zapewne nad tą kwestyą zastanawiać się 
będzie zapowiedziana na dziś kontrreneya mi
nistrów austryackicli. Według V a t c r la n d u , rząd 
czeka tylko na ostateczne załatwienie ugody z 
Węgrami, aby rozpocząć kroki, zmierzające do 
przywrócenia w Austryi życia parlamentarnego. 
Ponieważ zas sejm węgierski projokta ugodo
we uekwab przed 6-tym lipca, puczem równo
cześnie z królewską sankcyą uchwał sejmu wę
gierskiego pojawi i ię w Austry; odpowiednie 
rozporządzenie na mocj § 14, przeto akcya
rządowa w sprawie przywrócenia prawidłowych

funkcyi Rady państwa mogłaby rozpocząć się 
około 10 lipca.

Jako przygrywkę do tej akoyi uważać mo
żna artykuł p. Ebonhooha w ostatnim numerze 
L in - s a ' V o lJ ( s b la it . Zaznacza on ponownie, że 
znany program stronnictw niemieckich tworzy 
podstawę i sposobność rokowań z opozycyą. 
Zapewnia, że katolickie stronnictwo ludowe 
dlatego pozostaje w organizacyi prawicy, aby 
w zatargach narodowościowych wywierać „na 
inne stronnictwa prawicy14 (czytaj : Czechów) 
wpływ łagodzący, i wzywa opozycyę, aby przy
jęta zaproszenie do rokowań. Z tenoru tego 
artykułu trzebaby wnosić, że zaproszenia tak.e 
w drodze ponfuej już zostały rozesłane. Bardzo 
trafnie zresztą L iu s e r  V o lJ :s b la t t jiodnosi, że 
przecież opozyeya nie może wymagać, abj jej 
program został urzeczywistniony przez rząd 
np. za pomocą § 14-go, że zatem, ogłaszając 
ten program, musiała z góry być gotową do 
rokowań na jego podstawie. To same wypo
wiedzieliśmy w dzień po ogłoszenia programu 
lewicy. Nie miałoby żadnego sensu i byłoby 
niegodnem wielkiego stronnictwa, któ?-e w y
stępuje m  jirotensyą reprezentowania Niemców 
austryackich, gdyby, ogłosiwszy swój program, 
wzbraniało się wejść na jego jiodstawie w u- 
kłady z innemi stronnictwami. Jakoż z innych 
drobnych oznak wnosimy, że skłonność do ta
kich rokowań także w obozie lewicy istnieje 
i że dyktatura frakcyi niemiecko-radykalnej 
w ostatnich czasach napotyka na coraz silniej
szy opór stronnictw, objętych organizaoyą 
lew icy.

Na nieszczęście dramatyczne sceny w R zy
mie i Brukseli przyczynią się ponownie do roz- 
namiętnien a umysłów. Obstrukcya nie jest 
wcale nowym wynalazkiem. Praktykowali ją 
w Rzymie trybunowie ludowi w IV-tym  wieku 
przed Chrystusem, praktykował ją konserwaty
sta Cato sławną mową obstrukcyjną przeciwko 
agrarnym projektom Cezar,",, wygłoszoną w r. 
59tym przed Chrystusem w senacie. W  sejmach 
naszych obstrukcya przy pomocy l ib e r u m  v e to  
z w}jątku zamieniła się powoli w złowrogą 
regułę. Nie sięgając w zamierzchłe czasy, starsi 
pomiędzy nami przypominają sobie żywo ob- 
strukcyę w sejmie węgierskim za rządów Lo- 
nyaya (w r, 1871), a zwłaszcza najgłośniejszą 
obstrukcyę Irlandczyków pod przewodnictwem 
Parnella, który tę metodę opozycyi wydosko
nalił w sposób niespodziewary. W  Wiedniu 
ob°< *-nknTTq TOjrUnnUla najprzód w rat 11 SZU. gdzie 
dr. Lueger za jej pomocą dobijał się władzy 
potem, zwłaszcza za czasów gabinetu koalicyj
nego, praktykowali ją w Izbie poselski ej mło- 
doczesi, za których przykładem poszli Niemcy. 
Obstrukcya, rokosz mniejszości przeciwko wię
kszości, jest więc starą rzeczą. Jednakże dotąd 
pojawiała się sporadycznie, gdy obecnie wystę 
puje jako epidemia, która równocześnie zatruwa 
życie publiczne w różnych państwach.

Liberalne dzienniki tutejsze obstrukcyę 
w parlamencie belgijskim usiłują wytiómaczyć 
„nadużyciami klerykalnego stronnictwa * izą- 
du.“ Wystarczy przypomnieć, że w parlamen
cie włoskim „klerykalni ■ świecą zupełną nieo
becnością, a gabinetu jen. Pelloux a nie podobna 
żadną miarą posądzać o „klerykalne“ przeko
nania i zamysły! A. jednak na Monte Uuorie 
obstrukcya przybrała najnamiętniejsze formy. 
Teraźniejsza epidem' a obstrukeyjua me została 
więc bynajmniej wywołana „ klery aalnymi'4 
nadużyciami, tak samo jak one nie wywołały 
obstrukoyi. Parnella przeciwko protestanckiej 
większości par Lamentu angielskiego, ani ob
strukoyi Kossutha przeciwko gabinetowi kal
wina Banfy’ego. Słuszniej możnaby po w odo w 
epidemii obstrukcyjnej dopatrzeć się w zbyt 
nagiem rozszerzeniu ustaw wyoorczycn i wpro
wadzeniu wskutek tego do parlamentów repre
zentantów najszerszych mas nie uzdolnionych 
jeszcze do prawidłowego życia parlamentarne

go. Niewątpliwie w Austryi, (ak w Belgii, na
głe rozsze^zeuie praw wyborczych przyczyniło 
się znacznie do wywołai ia fatalnego zamętu 
w parlamentach. Jednakże i to nie zupełnie 
wyjaśnia kwestyi. Bo w Niemczech i Francyi 
istnieje powszechne głosowanie bez wszelkiego 
ograniczenia, w sejmie niemi eckim i w ^zbie 
francuskiej zasiada silny zastęp socyaiistów, a 
ponurno tego tam nie kwitnio obstrukcya, 
owszem we Francyi już nawet socyalizm wstę
puje metylko do większości rządowej, ale 
wprost do gabinetu. Nie pozostaje w*ęc, jak  
szukać mikrobów tej epidemii obstrukcyjnej 
w lichym regulanrnie cbr&d albo w akims 
chorobliwym nastroju powszechnym, w jakiemś 
sztucznem rozuam.ętmoniu mas, równie tru- 
dnem do wytłumaczeń La. jak przypływ lub od
pływ morza, albo trzęsienie! cierni

Rosya w  Atyi.
W  Petersburgu obradu.e od kilku tygo

dni korni sya, zamianowana przez cara w celu 
obmyślenia sposobów zastąpiei *a zsyłki na Sy
bir innemi środkami karnym Zarządzenie to 
władzcy rosyjskiego jest niejako ostatniem ogni
wem w całym szeregu raktów, które mają z 
gruntu zmienić stosunki w azyatyckuh posia
dłościach Rosyi i uczynić je  mwem a prawdzi
wie niewyozerpanem źródłem boga itwa i potę
gi dla kraju macierzystego "Właśnie pojawiła 
się z druku zajmuiąoa praca kapitana austry- 
ackiego sztabu jeneralnego, Józefa Scbona, pt. 
„Ueber die Zieie Russlands in A&*enu, która 
wyjaśnia znaczenie Sybery: i dążności polityki 
rosyjskiej w Azyi.

Zdaniem autora — ekononnuzna i polity
czna wartość posiadłości rosyjskich w Azyi jest 
wprost nieoceniona. Wyjątkov'ego znaczenia 
nabiera ten kolosalny obszar przez to, że na 
zacnodzie; południu * wschodzie przytyka do 
nejludniriszych krajów na świeoie, bo do Eu
ropy z 380 milionami mieszkam ów, do Indyi 
z 300 milionami i do Chin, Korei 1 Japonii, 
liczących przeszło 400 milionów mieszkańców. 
Przez wykończenie kolei syberyjskiej, te trzy 
gigantyczne obszary wejdą ze sobą w bezpo- 
średmą styczność także na drodze lądowej, a 
korzyści z tego ciągnąć będzie Rosya iako wy
łączna władczyni tej jedynej drogi lądowej. 
Obszar Syberyi i krajów nadamurskieh, dwa
dzieścia razy większy, niż cała monarchia au- 
si.ro-węoriarBka, *arówr„o ze wzgięd ów klimaty
cznych jak i geolog aznycn ma wszelki«  wa
runki rozwoju. Wzdłuż- calcj połudi owej gra
nicy Sybiru możliwą jest uprawa ro'i, a strefa 
leśna zawiera niezmierzone zapasy drzew i 
zwierzyny. Niezdolną do uprawy jest tylko 
strefa pomocna. Wschodni Sybir, zwłaszcza 
okolice Jenisejcka i Irkucka, zawiera ogromne 
bogactwa kopalniane, a w dolinie Amuru moż
liwą jest- racyonalne uprawa roli na obszarze 
przeszło trzystu tysięcy kilometrów kwadrato
wych. Zachodnia zaś Sybery a. to iest gubernia 
tobolska i tomska, kryje wprost fantastyczne 
skarby mineralne. Między Tomski cm a Kuzne- 
kicm np. znajdują się nietknięte jeszcze wcale 
pokłady węgla kamiennego, obszar ich większj 
jest niś całe królestwo carskie, węgiel zaś tam
tejszy jest pierwszej jakości.

W  urodzajnej strefie, stanowiącej szeroki 
pas ziemi, ciągnący się z zachodu na wschód 
wzdłuż całego Sybiru, znajdują się przeważnie 
tylko osiedleńcy z Rosyi, tubylcy Manown, tam 
znikomą mniejszość, przeważają zaś tylk w 
strefie lesistej i w strefie tzw. Tundrćw- Kolo- 
nizacya strefy urodzajnej może wytrzymać co 
najmniej dziesięciokrotne powiększenie, gdyż 
wydatnośó ziemi w urodzajnym pasie Sybery* 
nie ustępuje w niczem wy latnośri w najuro
dzajniejszych guberniach rosyjskich, a ludność 
dopiero ostatnimi laty zaczyna brać się do rol
nictwa widząc, że now^wyoudowanŁ kolej poz-

1)
n i e w d z i ę c z n a .

— N ie ! nie warto byó na tym świeci- > czło- 
■« *ekiem szlachetnym !

Zdame takie wygłosił mężczyzna niemło
dy, w którym to przedewszystkiem uderzało, 
że zb miasu „szlachetnym11 wymawiał Llaułie- 
tuym Mężczyzna ten siedział na żółtym, je
sioni ;vym fotelu, przed żółtem jasionuwem 
b*urkiem, w pokoju, którego ściany wyklejone 
były tapetą W oru  żółtego o ry sunnu naśladu
jąc} m jasion warz mężczyzny była również 
żółtawa i pokreś kowana drobniutkiemu zmar- 
’ zczkanu jak skórfeL na pieczonem jabłku; 
o° się zaś tyczy *racblarzowatej, ciemno-blond 

ly> zpyt ona iyła ciemna i zbyt blond, 
aby nic odgadywało się, że pod zwierzchnią 
jej powłoką kryje się włos, jeżeli nie biały, to 
— źo ty.

—- F  e Warto I... — powtórzył raz jeszcze — 
WBta*, ąby piszczącemu w klatce manatkowi 
nalać św icżt i Wody do kubka. W  tym pokoju 
bowmm, będącym kantorem fabiyni, wLiała 
klatka z lanart em i stały na oknie kwiatki 

doniczkach. Prócz tego, na zewnętrznej 
®^l°nie ar z w naklejony „am był obrazek Ma
tki Boskiej Częstochowskiej, na szafce zaś je- 

r ^eji stojącej za iotelem, klęczały dwa gi- 
pęowe aniołki, wyciągające błogosławiące dło
nie na głowę gospodarza,

wag_
Istna to była idylla, zniewalająca do u-

Poczciwa to jakaś dusza tu mieszka 
nabożna . serdeczna...

1 łfcoź, cum chciał mówić — ciągnął nięż- 
nzyzna z 1 -rodą, wracając na fotel — ozy zna- 
fag pan r 'eboszozj :a S'askietv. ?

— Trochę... — odrzekł oroA, >

spokojnie na stołku, niezbyt widocznie rad 
wynurzeniom, gospodarza.

— Krótko powiem: blaski był moim najle
pszym i najszczerszym przyjacielem. Razem 
zaczęliśmy „praktykę" i razem ją skończyli
śmy. Było między nami zawsze tak: co moje 
to twoje, co twoje to moje. Jak pan wiesz, 
było mi z poozątkr ciężko, Slaski zaś dostał 
po ojcu gotówkę. Ile  raz} potrzeba przycisnęła, 
szło się do Ślasia, jak w dym .. Dawał, zawsze 
dawał, na prosty kwitek dawał nawet bez 
procentu, jak Boga kocham 1 Raz powiada: na 
uo między nami kwitki?... weź kiedy daję, 
a jak będziesz miał, to oddasz... A le ja na to 
nie pozwoliłem; u innie porządek to grunt. Na 
każdziuteńki grosz, com pożyczył, wystawiałem 
Śląskiemu rewers formalny

— I  oddałeś pan wszystko? wtrącił gość 
obojętnie.

— C z y  z  potrzeba o to pytać?... Chwała 
Bogu, znasz mnie pan * znają mnie ludzio, 
Spłaciłem co do grosza wszystkie rewersy, 
jakie mi przedstawiono. Tylko, vże dużo ich 
zaginęło. Ale to już nie z mojej winy — nie 
z mc,ej...

— I na cóż to się Mask fi-mu zmarło ?

gośe, kręcąc fią nie-

— Lioho wie. Ze zgryzot podobno. Bo wio
dło mu się nie tęgo ; można nawet powiedzieć,, 
że mu się wcale u Lo wiodło. Co wziął po ojcu 
stracił; potem musiał pożyczać na wysokie, na 
bardzo wysokie procenta. Przyszły lata ciężkie, 
fabryka nie szia i zjadły go procenta lichwiar
skie... Szkoda ezłowieczyska! Poczciwy był 
z  kościami, najzaoniejszy, najszlachetniejszy, 
najmilszy — ale...

— Miał jakąś wadę?
— I  to wielką. Brakowało mu tego...

Mówiący stuknął palcem w konmo swego
organu powonienia. Miał zaś organ ten pysznie

rozwinięty. Grzbietowa jego linia przedsta
wiała pov ierzchnn. falującą, jak morze wzbu
rzone. Na pagórku najwyższym siedziały du
mnie binokle, na niższych, niczem nie zaję
tych, porastały drobne, rzadkie włoski. Koń
czył się zaś on wydłużeniem zaostrzonem i 
giętkiem, dzięki któremu zdawał się chwytli
wym, jak trąba słonia.

— Do interesu, widziez pan — objaśni, ł — 
konieczne są dwie rzeczy: honor (wyraz ten 
wymówił przez c h )  i.... nos.

Wybuchnął głośnym krzykliwym śmie
chem, rad własnemu dowcipowi; pouem ciągnął 
spokojniej:

— Śląski (niech z Bogiem spoczywa!) nie 
miał do niczego nosa. Nigdy nie wiedział skąd 
wiatr wieje. Inni mieli mało roboty, a dużo 
zarabiali, on roboty miał dużo i tiacił. Albo 
to Jego ożenienie?... Słyszałeś pan o niem?...

— Nie, nie słyszałem.
— Każdy z nas jeżeli się żeni to po to, 

żeby sobie los poprawić. Małżeństwo, wiadomo, 
nie romans. I  Slaski mógł był zrobić partyę 
przyzwoitą. Chłop był niczego, przytem fabry
kant, z firmą wyrobioną i nie bez grusza. Ale 
on postąpił sobie jak waryat,... Zadurzył się 
w jakiejś pannicy ubogie) i, pomimo perswazyj 
przyjaciół, wziął ją za żonę. Panns me miała 
ani szeląga. Słyszysz pan a—ni -sze--lą—ga....

Głową poidwał, niby z politowaniem, niby 
z trwogą.

— Nawet nie wiem, czy jej dano wyprawę 
przyzwoitą!... — jęknął głosem zupełnie zła
manym.

— Zapewne była przystojna ? — wtrącił 
gość myśląc o cztm nnem.

— .Przystojna, pan mówisz? Powiedz pan: 
śliczna! 'Piękność, panie, oałą gębą! Ananas, 
mótyię l-anu, nie ko-ieta, Wysoka, wspaniała,

wios czarny, oko czarne, usta jak wiśnia i cie
mny meszek nad ustami. Przytem, panie, co to 
za kształty!... Ja się znam na tern.... Suknia 
każda leży na niej jak oblepiona: nigdzie 
fałdki nejmmejszej. Ciało białe, ptL sfine, gład
kie.... Kobieta/parne, jak kluska... „Brzeiastała-4 
jak to mówią....

W tern miejscu opowiadania, na żółtą 
twarz brodacza wystąpił rumieniec, Małe oczki 
zaiskrzyły mu się jak u kota, a drgający ko
niec nosa zdawał się skręcać i rozkręcać, na 
kształt trąby słonia, po łup wyciągniętej....

— Ja się znrm na tem! — powtórzył raz 
jeszcze, i zaśmiał się swym głośnym, wybuchli- 
wym, do spazm w podobnym śmiechem.

— Więc ów Slaski?... — zagadnął gość. któ
remu spieszno było do końca.

— Owemu Śląskiemu, proszę pana, powie
działem raz tak- „Słuchaj, młonie, żebyś ty 
miał taki nos dc interesów, jak do kobiet, już- 
byś był dotąd właśwcie-em czteropiętrowej ka
mienicy i folwarku!..." AIb to inna kategorya, 
a tamto inna. Ślasio miał żonkę rarytną, fa
bryka jednak szła mu kulawo. Przytem dostał 
jakiegoś defektu v f wątrobie, czy w sercu, Bóg 
raczy siedzieć.... Sechł, panie, w oczach, jak 
wiór.... Dłużnicy płacić nie chcieli, a wierzy
ciele położyli areszt na maszynach. Nie widy
wał: śmy się w ostatnich czasach wcale, o wszyst 
kiem mi jednak ludzie donosili. Nareszcie zli 
oy to w ano go i fabryka stanęła.

— I  to już koniec?
— Uc znowu! To właściwie początek dopiero. 

Jednego dnia chłopiec jal iś obdarty przynosi 
mi ćwiartkę papieru złożoną we czworo i za- 
bazgraną ołówkiem. Czytam: „Kochany Antku! 
Jestem w szpitalu. Nie wiele mi się już należ}. 
Zaklinam cię na naszą przyjaźń dawną, nie 
odmów mej prośbie i przybądź zaraz Bóg <n 
to wynagrodzi14. Podpisano Śląski. Jak mm ‘

pan znasz miękkie mam serce; więc bez ni - 
mysiu- Kapelusz ne głowę, kij w rękę i azaa 
do szpitala. Moj Śląski leży jak nędzarz 

ręce do mnie wyciąga - jak do świętego. 
Zana obok, z chustką przy oczaoh, śliwzna 
jak zawsze, cnoó bledsza trochę i szczuplej
sza Litość mnie zdjęła. „Slaski — mÓY ię — 
pewnie jesteś w potrze! ie. Jeśli się który 
z tamtyon rewersów znalazł, gotuw jestem za
raz z ap ł ac * ć . . — „Gdzietitm — odpowiada 
niewyraźnie — wszystkie przepadły. A le nie 
o to iuż teraz chodzi. Dni moje policzone. 
Dziś, jutro, umrę i żonę zostawię sierotą NB 
mam nikogo z buskich, aby mu opiekę nad 
nią powierzyć. Przytem interesa moje zawi-
kłane. Trzeba upominać się, dochodzić, proce
sować. Czyż ona biedaczka da sobie z tem 
radę!.. 44 Przy tych słowach żonę przyciąga i 
całuje w czoło. Ona omokcze go po rękach i 
oboje piaozą. Miue samemu na płacz się zbie
rało, ale myślę sob*e: „Do czego to "mierzą ? 
Tymczasem Śla«ki uspokoił -ię. Swada aptem 
na łóżku i głosem, jak z ambony, mówi do 
mnie: „Antosiu! przyjacielu! na siedm rai Al>»- 
wiciela naszego Jezusa Cnrystusa zaklinam
ciebie stań się opiekunem żony mojej i me daj 
jej zmarnieć między ludźmi! Z tamtego świat 
błogosławić ci będę! Nagrodę ci u Boga wy
proszę!44 Powiedziawszy to na pościel pada, bez 
siły Patrzę: ocz} zamjuiąi twarz Lam. jak 
płótno, praw e nie oddycha ... Myślałem, że już 
po n Lim. Ale ocknął się po ohwm Z pod po
duszki papiery jakieś wyciąga i oddajb mi nio 
nie mówiąc. Wziąłem papiery i cnciałem < Lejso. 
Dał mi znak, aby się zbliżyć. Przystąpiłem, a 
on mi szepcze do ucha: „Przysięgnij.... Coż
miałem robić. Przysiągłem

(Dokończenia nastąpi)
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bawia ją jej dawnego głównego źródła zarobku 
z przewożenia towarów i osób na wielkim sy- 
birskim trakcie.

Co się tyczy handlowo-politycznego zna
czenia kolei syberyjskiej, to kapitan Sohon 
zapatruje się na nie o wiele trzeźwiej niż ro
syjskie sfery rządowe i kupieckie. Wychodzi 
on bowiem z tego założenia, że i w przyszłości 
transport towarów między Azyą wschodnią 
a Europą będzie morzem znacznie tańszy niż 
koleją. Przyznaje natomiast, źe cały ruch po
cztowy i osobowy między Azyą wschodnią a 
Europą zagarnie kolej dla siebie. Skraca ona 
bowiem podróż r Petersburga’' do Władywo- 
stoku z ośmiu na dwu tygodnie. Zdaniem p. 
Schona kolej syberyjska będzie miała dla Ro- 
syi głównie polityczne znaczenie, ułatwi bo
wiem rusyfikacyę Syberyi i prędzej lub później 
uczyni także Mandżuryę prowineyą rosyjską, 
Ludnośó mandżurska już oswaja się z myślą, 
że panowanie Rosyi nad nią jest nieubłaganą 
koniecznością. Zdobycie tej prowinoyi przez 
Rosyę odbyó się może — zdaniem autora — 
zupełnie pokojowo, bez rozlewu krwi. Kolej do 
Władywostoku i odgałęzienie jej do Port Ar 
tura wpłynąć musi także na stosunek Rosyi do 
Japonii. Mając w tej kolei tak silne oparcie 
militarne, porzuci Rosya niezawodnie dzisiej
szą obronną politykę wobec Japonii i dążyć 
będzie do zagarnięcia Korei i zaokrąglenia 
w ten sposób swych rosyjskich posiadłości.

Na wewnętrzne stosunki w Rosyi euro
pejskiej wpłynąć może kolej syberyjska także 
bardzo zbawiennie. Ludność w wewnętrznych 
guberniach rosyjskich rośnie bowiem nadzwy
czaj szybko, a postęp rolnictwa, przemysłu i 
handlu nie idzie w parze z tym naturalnym 
przyrostem ludności.

Skutkiem tego wytwarza się proletaryat 
chłopski a socyalizm agrarny podnosi groźnie 
głowę Pod tym względem może Sybir być 
prawdziwym ratunkiem dla Rosyi, gdyż po
mieścić może całą nadliczbową ludnośó we 
wnętrznych gubernii i dostarczyć jej pracy i 
zarobku. Wedle optymistycznych obliczeń 80 
milionów ludzi znaleść może wygodną egzy- 
stencyę na Sybirze, pesymiści utrzymują, że 
cyfra ta za wysoka, przyznają jednak, że jest 
tam miejsca co najmniej dla 30 milionów. 
A  co to za wyborny teren kolonizacyjny! Inne 
państwa szukają kolonii za Oceanami, w kra
jach do których można się dostać tylko nie
pewną drogą morską, mających zupełnie od
mienne warunki klimatyczne, jedna tylko Ro
sya jest w tern szozęśliwem położeniu, że ma 
do dyspozycyi olbrzymie obszary kolonizacyjne, 
terytoryalnie złączone z krajem macierzystym 
mające mniej więcej te same warunki geo
graficzne i sąsiadujące z państwami, które nie 
mogą jej zakwestyonować tego posiadania,

Ń ;emniej ponętne widoki otwierają się 
Rosyi w Azyi środkowej, na co jednak Euro
pa jakby hypnotycznie zapatrzona na daleki 
Wschód, mało zwraca uwagi. Tymczasem Tur 
kiestan z każdym rokiem nabiera dla Rosyi 
większego znaczenia ekonomicznego. Potrafi 
on niebawem zaopatrzyć w bawełnę wszyst
kie przędzalnie rosyjskie, a już dziś, po wybu
dowaniu zakaspijskiej kolei idącej przez Bu- 
charę, Samarkandę, Easzkend i Kokund han
del rosyjski prawie zupełnie wyparł angielski 
z Turkiestanu i zaczyna go już wypierać tak
że z Persyi. W  perskiem mieście Aszabad za
łożono przed trzema laty filię rosyjskiego bau- 
bn pańatTrr wagn, która, miałc ^  rntn ubie
głym 35 milionów rubli obrotu Większem je
szcze niż sama wartość Turkiestanu jest — 
zdaniem p. Schiina znaczenie jego jako pod
stawy operacyjnej do dalszego posuwania się 
Rosyi ku Indyom. W  ciągu lat 40 posunęła 
Rosya swe granice w Azyi centralnej o 1.200 
kilometrów na południe i na wschód i dotarła 
już do Hindukuszu Kapitan Schcin nie po
dziela wprawdzie nadziei szowinistów rosyj 
skich, którzy marzą o zupełnem zniszczeniu 
panowania Anglii w Indyach, sądzi jednak, że 
już w niedługim czasie dotrze Rosya do oce
anu Indyjskiego i wtedy będzie musiała An
glia podzielić się z nią niezmiernemi korzy
ściami, jakie ciągnie z Indyi i które do dziś 
stanowią jej monopol.

W sprawie hodowli nierogacizny.
Wykonanie ustawy o tępieniu pomoru 

świń uległo zaraz w początkach niemiłemu dla 
hodowców wykolejeniu. Oto wskutek mylnego 
oznaczenia cen mięsa wieprzowego na targu 
lwowskim, ogłoszoną była zbyt nisko cena 
mająca służyć za taksę odszkodowania za 
sztuki wybijane, tak, iż z kilku powiatów dały 
się słyszeć w tej mierze głośne skargi. Sprawą 
tą zajął się „ogólny Związek hodowców i han
dlarzy bydła", specyalnie zaś poseł Wielo- 
wiejski, jako referent ustawy dotyczącej w ra
dzie państwa, oraz dyrektor „Związku" dr. 
Bałaban, wskutek czego ceny targowe podane 
przez magistrat l -owski uległy rewizyi i po
myłka została skonstatowaną. Spodziewać się 
wypada, iż Namiestnictwo nie omieszka co ry 
chlej zrektyfikowaó instrukcyj dotyczących 
wykonania przepisów o wysokości odszkodo
wania, a zarazem zarządzić dodatkowych wy
płat odszkodowań tym właścicielom świń za
bitych, których dotychczasowe obliczanie ich 
szkody naraziło na straty. Że różnica, o którą 
tu chodzi, nie jest tak błahą, to wynika już 
stąd, iż wspomniana rektyfikacya podniosła 
oyfrę z 43 na 60 ct. za kilogram mięsa wie
przowego. __________

Następnie wybrano komisyę-matkę. Na , walk chłopskich w pierwszych czasach wieków | ber swego dawnego znajomego, właściciela dóbr 
wniosek ks. kanowika Lenkiewicza weszli do nowożytnych. Tylko że Hauptmann stosował ( Cliodorowa, barona de Vaux, w Martynowie lir.
niej pp.: Byk, Ciesielski, Ciuchciński, Głąbiń- 
ski, Getritz, Gryziecki, Grabiński, Ihnatowicz, 
Machan, Maryański, Rewakowicz, Riedl, Thu- 
lie, "Wajgei i Walichiewicz. Następnie radni 
zgłosili do których chcą należeć sekcyi Rady, 
i na tern posiedzenie się skończyło, a tylko 
komisya-matka wezwana przez prezydenta, ze
brała się zaraz po posiedzeniu Rady na posie
dzenie swoje.

.W przyszłym więc tygodniu i n t e r r e -  
g n u m Rady się skończy i będzie ona mo
gła już bez przeszkody zabrać się do swych 
obowiązków.

Kronika teatralna.
Onegdaj odbyła się w teatrze krakow 

skini premiera 3-aktowego poematu dramaty
cznego Jana Kasprowicza p. t. „Bunt Napier
skiego". Autor pokusił się o dramat history
czny, któryby nie tylko odzwierciedlał walkę 
stanów w Polsce z X V I wieku, ale zarazem 
wnikał w psychologię głównej postaci, w któ
rej jest coś z reformatora, coś z ambitnego 
awanturnika, coś z „syna krzywdy11 mszczące
go swe wydziedziczenie, wreszcie coś z owych 
tak często pojawiających się w współczesnej 
literaturze „słabych charakterów", niedorastają- 
cych ani do swego „zadania" ani do swej am- 
bicyi. Wskutek tej mnogości motywów rzecz 
cała nie tłumaczy się dość wyraźnie, aby w y
wrzeć jednolite niepodzielne wrażenie, i działa 
tylko wybitniejszemi miejscami jaki „disieeti 
membra poetae". Posłuchajmy treści dramatu: 

Aleksander Kostka Napierski, naturalny

do tej treści historycznej metodę ściśle natura- 
listyczną, jaką wykształcił na dramatach współ
czesnych. Kasprowicz zaś w sztuce swej — pi 
sanej białym wierszem — idzie drogą dawniej
szych dramaturgów, umieszcza w niej nstępy filo
zoficznych refłleksyj i polotu lirycznego. Co się 
tyczy charakterystyki, to postać główna, z po
wodu wzmiankowanych na wstępie niezdecy
dowanych konturów, wypadła dość blado. Sil
niej zarysowują się figury drugorzędne: Ra
domski, rektor szkoły pcimskiej, rewolucyjny 
mistyk na tle chrześcijańskiem, — Lętowski, 
energiczny przywódzca górali, — zazdrosny i 
zdradliwy Czepiec, —■ wreszcie Hanusia Łętow- 
ska, są wyborne, pełne życia, prawdy i drama
tycznej siły. Salka Nieznana, matka Napier 
skiego, jest mało realna i cokolwiek melodra
maty c zna.

Warto zaznaczyć, że na pierwszem przed
stawieniu w Krakowie tańce góralskie wyko
nane były nie przez statystów ale przez auten
tycznych górali. Ilyły one hucznie oklaskiwa
ne. Całość wywarła, jakeśmy już zaznaczyli, 
wrażenie niezbyt głębokie, z wyjątkiem nie 
których pięknych ustępów, które przypomniały 
znakomitego liryka jakim jest p, Kasprowicz.

Muzeum przemytnicze.
Jedyne w swoim rodzaju muzeum po 

wstało świeżo w Madrycie z inioyatywy h i
szpańskiego ministra finansów, hr. Vilłaverde.

Nigdzie może przemytnictwo nie kwitnie 
tak żywo, jak w Madrycie. Wszystko, co
wchodzi do stolicy Hiszpanii, opłaca na rzecz 

syn króla Władysława IV. staje na czele gd. j państwa pewien podatek od którego nie s ą  
rali nowotarskich, zbuntowanych przeciw wolne inetylko przoamio y codziennego użytku 

ry, • . ___..V xr„. ale i jubilerszczyzna, malowidła i t. p. To tezszlachcie. Zbuntowali się tern łatwiej, iż Na
pierski zjawił się przed nimi, jako ów zbójnik 
tatrzański Janosik, o którym cudowne legendy 
krążyły, a między niemi i ta, że nie umarł, 
jeno spał gdzieś w głębi zawrotnej skalnej 
czeluści i miał się zbudzić, ahy bojować o 
prawa i dolę swych braci. Tę wiarę wśród lu
du nowotarskiego podnieca i wieść °o powtór 
nem przyjściu Janosika po całem Podhalu gło
si Salka Nieznana, tajemnicza stara żebra", zka, 
przebiegająca o kiju boso od wsi do wsi. Na 
wynędzniałej twarzy nosi ona ślady dawnej
piękności, po mowie jej poznać można, źe nie ś<jiśl • jest kontróla. im czujniejszą służba 
gdys była czems więcej, mz oMartą nędzarką ; A  p ,mysłowe śr>dki przeszka-
Nikt, prócz Napierskiego nie wie, k o ona i , dzani’a przemytnictwu, tem przemytnicy prze- 

skąd pochodzi. Nawet i jemu samemu mowi 
Salka, źe była jego piastunką i opiekunką, i 
dopiero w końcu wyjawia mu, że jest jego

jubilerszczyzna, maiowicua i t. p. 
rzec można bez przesady, iż ludność przed
mieść Madrytu składa się wyłącznie z przemy 
tników, którzy ze „szwarcowania" towarów 
do miasta czerpią jedynie środki wyżywienia 
siebie i swoich rodzin Nie jest to bynajmniej 
zawód przyjemny ani bezpieczny, gdyż miasto, 
zazdrosne o swoje dochody, nielitościwie prze
mytników ściga, towary konfiskuje, a schwy
tanych na gorącym, uczynku do więzienia na 
długie lata wtrąca. Ale im więcej niebezpie
czeństwa, tem lis przebieglęjszy Tak się też 
rzecz ma i z przemytnikami madryckimi; im

bieglejsi i dowcipniejsi w wyszukiwaniu form 
przemytnictwa. Minbteryum finansów, ku na
uce straży celnej i oświeceniu w tej mierze. i .i’ • « * . i ii i noc ouidiz/ y w m o  i uo v» ioodijjlu w ud iiliDJ-ńd

matką. Wyniesienie się syna ponad wszystko bU(,zn/ści poJsUnowiło utworzyć muzeum
i ponad wszystkich, chocby kosztem wszystkich i r 1 - - -•? -
i wszystkiego, to od dawna jedyne jej pragnie 
nie. Kiedy już raz wiara ludu Janosikiem 
uczyniła Napierskiego, potęga jego i urok oso 
by rosły same przez się, nie dziw więc, źe na 
głos fanatycznego marzyciela Radockiego, na j

z przedmiotów, w ciągu lat kilkudziesięciu 
skonfiskowanych. Muzeum otworzył świeżo 
burmistrz madrycki, margrabia Aguilar de 
Campo.

Osobny dział w osobliwem tem muzeum
widok Chrystusowego krzyża w jego ręku, z  ' f j f  uj e W zw. sala maszyn. Znajdziecie tu po-
I . ^  , -  . -1 ,  . -1 ! Lr Q r r  TT TT r /h ll lT *  TTTO I Y»/"\Trr I Z A /  r /o k n + T T n li  i  i n n t r n k

którym szedł przed tłumem do boju. podnosili 
się górale i biegli pod dowództwo Napierskib- 
go, . „o lasy i pastwiska!“

Napierski obwarował się w zamku Czor
sztyńskim, odparł atak wojsk starościńskich i 
oszołomiony łatwem zwycięstwem, marzy o ja
snej przyszłości, o czynach „o których ludzie

kaźny zbiór walców, kół zębatych i innych 
części maszyn, używanych w wielkim przemy
śle. Maszyny te, pracowicie wewnątrz drążone, 
służą do przemycania wina, spirytusu, oliwy, 
nawet perfum o tyle, o ile m ogą być herme
tycznie zamknięte. Obok sali maszyn rozłożyło 
się szeroko bednarstwo z mniejszemi lub więk-

w późne jeszcze wieki wspominać będą". Na j l  be05* ami i baryłkami, z których jedna 
dziedzińcu zamkowym brzmi muzyka, tańczą ) . tajemnego przewozu mofckow jedwa-
pljaul wouk-a 1 zwycięstwem górale, pełni oa- J ^  j a r e g o1 - - “ . -i ‘ Mn tri mucomcna Y' tj 4-vrroi*Hnu c? o riAnnoafnl ' i  O I U I  ’  w . n  m  j. ^  » t ł i a y i U i T i  t l i *  1 * 1  . T u  i

wagi i męstwa, które podsyca nadzieja rabun- i bokl>. wyścielane „na twardo , są poprostu na- 
ku na panach, grabieży ich pieniędzy i doby- f,z/ marnj 'lo Pow ożen ia  najrozmaitszych pły- 

. • • , t . ń i , now, ludziez olbrzymie paki bawełny, zawie
rające w najgłębszem wnętrzu po 30 litrów

tku, nadzieja, że dotychczas batami smagane 
chłopy, tak samo smagać będą karki swoich 
ciemiężców. A  pirzecie na tych ciemiężców wie
dzie ich z krzyżem w ręku Radocki, który 
zachęcał do walki jedynie o to, „by Chrystus 
zawładnął na świecie".

A le i w samym Napierskim sprzeczne ze 
sobą żywioły staczają walkę. Obawa, dręcząca 
go potajemnie, czy przez wystąpienie'swoje z 
rozwiniętą chorągwią buntu nie podał Ojczy
zny na ostateczną zagładę, skrupuły i niepoko
je, czy przypadkiem lekkomyśLnie nie pocią
gnął za sobą w przepaść zguby tej masy ludu, 
odbierają mu siłę woli i wiarę w siebie i w 
swoją gwiazdę. A gorzej jeszcze, niż wszystko, 
cięży mu na sercu wyrzut sumienia, z powodu 
krzywdy, którą już wyrządził niewinnej, szla
chetnej istocie. Zeszłego roku, tułając się po 
świecie w chłopskiem przebraniu dla poznania 
zbliska chłopskiej niedoli — Napierski zimo 
wał w Czarnym Dunajcu, w domu tamtejszego 
wójta Stanisława Łętowskiego. Śliczna Hanusia 
Łętowska przylgnęła całą prostą dziewczęcą 
duszą do młodego junaka I siało się, co się 
stać musiało, a teraz Napierski ze zgryzotą my
śli o nieszczęśliwej dziewczynie :

Ta biedna dziewczyna,
Z którą mię serce związało -— a może —
A może tylko lekkomyślność...

Hanusia rozmiłowana i stęskniona do swe
go jedynego chłopca, do swego Janosika — 
jak go nazywa — odepchnęła od siebie z po
gardą Wasyla Czepca, syna dzwonnika z Gry
bowy, który oddawna chciał się z nią żenić. 
Odtrącony zalotnik domyśla się, że ów niezna
ny przybłęda, co zimował w domu Łętowskich, 
odbił mu dziewczynę; a gdy w przewódcy 
buntu, w panu Napierskim poznaje teraz ze 
zdumieniem owego szczęśliwszego współzalo- 
tnika — powstaje w jego ponurej, zajadłej du 
szy niepohamowana żądza zemsty, która czoka 
tylko na sposobność, aby zgubić nienawistnego 
wodza.

Prócz tego w Napierskim budzi się jeszcze 
rozczarowanie i upokorzenie na widok, że gó 
rale właściwie go lekceważą, że używają go 
jako swego narzędzia, narzucają mu swoją wo
lę, ubliżają mu śledząc go podejrzliwie i posu
wają się w swojem zuchwalstwie aż do groźby.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 1 lipca.

Wczoraj wybierano drugiego wiceprezy
denta miasta. Przed jawnem, odbyło się krót
kie posiedzenie tajne, na którem po porożu- ] 
mieniu się co do kandydatów, przeprowadzono Dopiero za zbliżeniem się nieprzyjaciela pod 
próbne głosowanie; wypadło ono korzystnie mury Czorsztyna odzyskuje wódz należną so- 
dla p. Szajera. Posiedzeniu jawnemu przewo- bie powagę i stanowisko, ale równocześnie wi- 
dniczył p. H  e p p e , jako po seniorze Rady dok dragonów biskupich, idących do szturmu, 
p drze Małeckim najstarszy członek Rady, p. i daje Czepcowi upragnioną sposobność f  o wy 
dr. Małecki bowiem nie przybył z powodu konania zemsty. Obałamucił i podmówił do 
niedyspozycyi. Komisyę wyborczą stanowili zdrady część górali, a teraz z ich pomocą 
wczoraj pp. Dziwiński, Grabiński, Maki, Ma- otwiera podczas walki bramę twierdzy i wy- 
jerski, Riedl, ks. Stopczyński i Weigel. Przed daje Napierskiego w ręce oblężników. Wojska 
głosowaniem przemawiał krótko p. C i u c k- j królewskie wdzierają się na zamek. Napierski, 
c i ń s k i ,  prosząc swych przyjaciół z Rady, > góral Lętowski, Radocki i setki innych zginą 
którzy chcieli mu oddać swe głosy, aby je od- na palu, Hanka zmarnieje gdzieś, opuszczona 
dali na p. Szajera. W  głosowaniu na 87 gło- . z dziecięoiem o krwi królewskiej, tułać się bę- 
sujących, otrzymali pp.: S z a j  e r  58 głosów, 1 dzie dalej po świecie Salka Nieznana, a Ra- 
C i u c h o i ń s k i  25 głosów, dr. Maryański docki wśród męczeńskiej śmierci będzie słowa- 
(który zawiadomił Radę, iż wbrew pogłoskom ( mi Apokalipsy marzył o tem, „by Chrystus za- 
nie stara się o godność drugiego prezydenta, i władnął na świecieu...
ani nie przyjąłby jej) 1 głos, a trzy kartki; W  całej tej treści, w pokroju, a nawet

okowity. Uwagę zwiedzających sportsmanów 
zwracają puste wewnątrz siodła, chomonty a 
nawet baty. Znalazła się tu nawet dorożka 
miejska, w której kołach, szprychach, siedze
niu, nawet dyszlu przewożono spirytus przez 
czas długi.

Jeżeli, znużony krążeniem po salach wy
stawy, chcesz odpocząć i siadasz w wygodnym 
na pozór fotelu, zbliża się woźny, który prosi, 
abyś wstał, gdyż fotel nie jest fotelem zwy
kłym, lecz okazem wystawowym. Jakoż, po 
podniesieniu obicia, okazują się skrytki na 
materye jedwabne W  ogóle najciekawszym 
może ze wszystkich jest oddział meblowy, 
gdyż mebel, przewożony przez rogatki może 
być tak dobrze napełniony włosiem lub trawą 
morską, jak jedwabiem lub nąjkosztowniejszemi 
koronkami. Z meblami takiemi władze celne 
m.jwięcej mają kłopotu, bo niepodobna n. p. 
rozpruwać wszystkich mebli wyścielanych, 
wiezionych w wozie meblowym niby w czasie 
przeprowadzki, aby się przekonać, czy który 
z nicli nie zawiera kontrabandy. W  dziale 
meblowym spotykamy biurko, w którym bar
dzo kunsztowne skrytki służyły do przewoże
nia wyrobów jubilerskich, pakę ze sztychami i 
drzeworytami do przewożenia smalcu, blaszan- 
ki do mleka, które, obok mleka, pomiędzy po- 
dwójnemi bokami, mieściły kaszę, mąkę i inne 
artykuły spożywcze '

Osobny dział „budowlany" zawiera belki, 
deski, kamienie węgielne, płyty balkonowe, 
sztukaterye, nawet piece i dymniki żelazne 
przeznaczone bynajmniej do celów nie budo
wlanych.

Zbytecznem byłoby wspominać, iż w mu
zeum nie brak fałszywych trumien, piłek gu
mowych, bukietów sztucznych, kwiatów, ksiąg 
bardzo wykwintnie oprawnych, bombonierek 
itp. Wszystko to służyło niegdyś przemytnikom 
do praktykowania piacowitego ich rzemiosła.

Szczytem jednak pomysłowości było zbu
dowanie odpowiednio urządzonej katarynki, po
wierzenia jej Bogu ducha winnemu, nie wie
dzącemu o niczem ślepcowi, prowadzonemu 
przez również Bogu 'ducha winnego chłopaczka 
kilkoletniego i wysyłanie go codziennie z przed
mieścia do miasta, gdzie katarynka we właści
we dostawała się ręce. Ślepiec codzień stawał 
przed urzędem celnym i strażnikom wygrywał 
popularne melodye. Nieraz pomiędzy strażni
kami na rzecz ślepoa zbierano składki.

Przyszła wreszóie kreska na Matyska. Ka
tarynkę po zbadaniu jej zawartości umieszczo
no w muzeum przemytniczem w „dziale muzy- 
cznym“ .

K R O N IK A
Lwów 1 lipca.

Stan zdrowia marszałka kraju jest normal
ny. Komplikacyj nie ma żadnych, a rana goi się 
prawidłowo.

Klemensa Dzieduszyckiego, a w Bursztynie ks. Ja 
błonowskiego, swojego kolegę z ław szkolnych. 
Odwiedziny te, acz krótkie, dały sposobność p. mi
nistrowi poznania polskiej serdecznej gościnności. 
W  Bursztynie urządzili tamtejsi mieszkańcy łuk 
tryumfalny dla uczczenia ministra. W  (Jhodorowie 
deputacya m. Strzelisk Nowych wręczyła ministrowi 
petycyę o kreowanie tam sądu powiatowego.

Wiadomości urzędowe. Frezydyum krajowej 
Dyrekcji skarbu zamianowało koncepistów skarbu : 
Stanisława Budzynowskiego i Michała Janiszew
skiego inspektorami podatkowymi w IX  klasie 
rangi, tudzież konceptowych praktykantów skarbu : 
Józefa Myconia, dr. Jana Waligórskiego, Juliusza 
Oprzędkiewicza, Adolfa Weingartena i Józefa Pio- 
rożyńskiego koncepistami skarbu dla służby podatko
wej I  instancji w X  klasie rangi.

Z życia towarzyskiego. Z  okazyi wyścigów 
wydali hr. Stanisławowie Siemieńscy-Lewiccy we 
czwartek w Kasynie narodowem obiad na 50 osób. 
Dziś po wyścigach odbędzie się obiad urządzony 
przez prezesa Towarzystwa wyścigowego, hr. Ju
liusza Bielskiego

Order Leopolda nadał Cesarz radzey dworu 
p. Ludwikowi Wierzbickiemu, dyrektorowi kolei 
państwowych we Lwowie.

Podrzucenie zwłok dziecka , w Nowym Są
czu znalazła wczoraj policya na stiycbu mieszkania 
dr. Czaplińskiego, dyrektora tamtejszego szpitala, 
rozkładające się już zwłoki dziecka. Ponieważ dr. 
Czapliński jako kawaler " strychu tego nie używa, 
więc nikt nie zauważył porzuconych. tam zwłok 
dziecka wcześniej, aż dopiero fetor rozkładającego 
się ciała zwrócił uwagę władz na ślad tej zbrodni. 
Zarządzono śledztwo w celu wykrycia wyrodnych 
rodziców.

Konkursa rozpisują: Dyrekcya poczt i tele
grafów na posadę ekspedyenta w K iniuszkowie 
w pow. brodzkim za kaucyą 200 zł., a z poborami 
310 zł. Termin do 10 hm. Wydział powiatowy 
w Dobromilu na posadę lekarza okręgowego w K ro 
ścienku z poborami 1000 zł.; termin do 25 b. m. 
—  Wydział powiatowy w Trembowli na posadę 
sekretarza Rady pow. z poborami 1300 zł. Termin 
do 25 b. m.

Proces o banderye konne- Z  Poznania piszą: 
Komisarz obwodowy w Łeknie nałożył 15 marek 
kary na każdego z włościan, którzy konwojował 
przez Wiśniewo 27 kwietnia arcybiskupa Stablew- 
skiego, gdy bawił tam na wizytacyaeh. Dziesięciu 
włościan odwołało się do sądu. Onegdaj toczył się 
proces przed sądem ławniczym w Wągrowcu. Re- 
kurującyoh zastępował adwokat dr. Kruger, który 
przedłożył sądowi pismo konsystorza gnieźnieńskie
go, według którego konwojowanie arcybiskupa pod
czas wizytacyi przez jeźdźców wchodzi w zakres 
t. zw. „ceremoniale episcopale" i jest od dawna 
przyjętem. P. Kruger wywodził na zasadzie § 10 
ustawy o stowarzyszeniach, że na banderye konne 
nie potrzeba wogóle pozwolenia policyjnego, żądał 
przeto uwolnienia swych klientów. Zastępca proku- 
ratoryi natomiast, wniósł o 15 marek grzywny lub 
3 dni więzienia na każdego z włościan, a sąd przy
chylił się do tego wniosku. Przewodniczący trybu
nału tłumaczył, źe nie może tu być mowy o pro- 
cesyi kościelnej, ponieważ na procesyi nikt nie 
występuje w koatyurnach teatralnych (?!!). Nie ulega 
wątpliwości, że w Wiśniewie urządzono polityczną 
demonstracyę (!) i dlatego należało postarać się o po
zwolenie policyjne.

Pożar historycznej cerkwi. Dnia 26 z. m. 
około godziny 7 wieczorem zgorzała doszczętnie cer- 
Ii.it> »v OO. Ha/.ylimiów v\ J\YH3ii6pu;-ffic>,y koło TTrzer- 
żan. Oerkiew ta drewniana z bogatym ikonostasem, 
była fundowana przez króla Jana I I I  na pamiątkę 
ocalenia go przez osiadłego tam pustelnika. Sobie
ski zbłądzi! w • lasach Krasnopuszczy w czasie je 
dnego z polowań, a pustelnik wyratował go od 
śmierci głodowej. Ogólna szkoda, wyrządzona przez 
pożar, wynosi 100.000 zł.; uratowano 7, płomieni 
tylko niektóre sprzęty, odzież cerkiewną i kilka 
obrazów. Przyczyną pożaru była prawdopodobnie 
niezgaszona świeca, jiozostawiona na ołtarzu przez 
kościelnego. Akcva ratunkowa okazała się niemoźfi- 
bną, gdyż ogień wybuchł wewnątrz zamkniętej cer
kwi i spostrzeżono go dopiero w  ostatniej chwili.

Kapele wojskowe przygrywać będą we Lwo
wie w lipcu: w parku Kilińskiego dnia 13-go, na 
Wysokim Zamku dnia 11 -go, przed pałacem na
miestnikowskim dnia 0-go i 20-go, przed gmachem 
komendy korpuśnej dnia 4-go i 25-go, przed głó
wnym odwacliem dnia J8-go, a przed domom inwa
lidów dnia 27-go.

Z Warszawy donoszą do Ruchu fatfoliclcm/o: 
„Towarzystwom śpiewaczym w Królestwie Polakiem, 
tak zwanym „Lutniom" wzbroniono urządzania zja
zdów. Stało się t,o wskutek zjazdu towarzystw śpie
waczych w Łodzi, odbytego dość dawno temu. Przy 
kolacyi, zbyt suto podlewanej winem, wypowiedzia
no mowę, Irtórej to i owo miała do zarzucenia źan- 
darmerya. Prowadzono wówczas śledztwo", które 
wprawdzie skończyło się na niczem, ale wkrótce 
potem wydano rozporządzenie, zabraniające wyja
zdów towarzystw śpiowaczych do innych miast, 
i urządzania zjazdów ogólnych. Niewczesny wybryk 
w Łodzi wyrządził wielką krzywdę naszym sto
sunkom, nie tylko artystycznym, lecz i społecznym1'.

Zjazd łowiecki we Lwowie zakończyło wczo 
raj po południu popisowe strzelanie na lwowskiej 
strzelnicy wojskowej. Strzelań było pięć o nagrody 
honorowe. W  pierwszem strzelaniu kulami do tarcz 
stałych na odległość 80 kroków pierwszą nagrodę 
wziął kap. Mostowski, drugą p. Grunwald, trzecią 
p. S. Pieńczykowski. W  drugiem strzelaniu kulami 
do tarcz stałych na odległość 120 kroków pierwszą 
nagrodę wziął kap. Mostowski, drugą p. Linderski, 
trzecią kap. Nostadt. W  trzeciem strzelaniu do kul 
szklanych pierwszą nagrodę otrzymał p. Mniszek, 
drugą p. Smutny, trzecią por. Goldscbmidt. W  czwar- 
tem strzelaniu do tarcz ruchomych pierwszą nagro
dę wziął starszy radzca skarbowy p. Klusik, drugą 
p. Mniszek, trzecią kap. Mostowski. W  piątem wre
szcie strzelaniu do tarcz ruchomych pierwsza na
groda przypadła w udziale p. Pieńczykowskiemu, 
druga kapitanowi Knappowi, trzecia p. Grunwaldowi.

Prezesem stowarzyszenia antialkobolicznego 
w Krakowie wybrano wczoraj p. Augusta Widnia- 
ka, a wiceprezesem Ferdynanda Turzyńskiego, wła
ściciela restauracyi.

Nowy kościół rz. kat. stanął w Samkach dol
nych w pow. rohatyńskim sumptem brabiostwa Mau
rycego i Heleny Mycielskiej. Świątynia ta murowa
na, pokryta dachówką, utrzymana zewnątrz w stylu 
gotyckim, pomieścić może pod swojemi wysokiemi 

^Sklepieniami przeszło 600 wiernych. Posiada wie
życę, zaopatrzoną w  piorunochron. Obok niej wznosi 
się również murowana, romańska dzwonica z trzema 
dzwonami. Poświęcenie tego kościoła odbyło się uro
czyście w dzień św. Jana Chrzciciela. W  ceremonii 
kościelnej uczestniczyło duchowieństwo obu obrząd
ków. Po poświęceniu i uroczystych mszach św,

mień węgielny pod kaplicę rz. kat., którą buduje 
pospołu szlachta i lud miejscowy i okoliczny przy 
bardzo wydatnej pomocy hr. Mycielskich, k órzy 
mianowicie ofiarowali na ten cel grunt, 60.000 ce
gieł i znaczną kwotę pieniężną.

Jozef hr. Thun Hohenstein prezydent krajowy 
Szląska bawił do wczoraj we Lwowie z okazyi wyści
gów. Hr. Thun bawiąc w gościnie u byłego swo- 
jego podwładnego komisarza tutejszej policyi dra 
Flattana dał kilkakrotnie wyraz temu, że Lwów 
mu się bardzo podobał. Musi miasto nasze rzeczy
wiście się podnosić, skoro coraz to częściej ktoś 
z obcych, jak np. dopiero co James Baker, chwali 
sobie nadzwyczaj wygląd naszego miasta.

Znów kwiatek pedagogii pruskiej. W  szkole 
ludowej w Bojanowie, w Poznańskiem, zdarzył się 
taki wypadek: Dwunastoletnia Jadwiga Walterówna, 
uczenica drugiej klasy, bawiła się pewnego razu 
podczas pauzy na podwórzu szkolnem, mimo, że ba
wić się w ogóle wtedy nie wolno. Nauczyciel więc 
upomniał ją najpierw sam, a potem - jeszcze przez 
jej koleżanki, lecz Walterówna nie posłuchała i od
powiedziała swym koleżankom w te słowa (po nie
miecku): „Ta durna małpa nie ma mi nic do roz
kazu". Nauczyciel dowiedziawszy się o tem, skarcił 
ją za tą i słowem i trzykrotnem uderzeniem trzciną 
po ręce i postawieniem jej na godzinę za tablicą. 
Na tem jednakże się nie skończyło, bo na kunfe- 
rencyi nauczycielskiej zapadła uchwała, iż W alte
równa za wzgardę okazaną nauczycielowi ma być 
wzgardzoną przez nauczycieli i współuczniów. Żaden 
nauczyciel nie miał na nią w szkole zważać, miano 
ją posadzić do ostatniej ławki na cały rok, uważać 
za ostatnią w klasie i przy końcu kursu mio udzie
lić promocyi. ‘ -

Taki wyrok wydało grono nauczycielskie, u 
rektor Buckholz oznajmił go Walterównej. Dowie
dziawszy się o tem ojciec jej, stolarz, zatrzymał 
córkę w domu, bo zrozumiał dobrze, że .jeśli córka 
jego ma być w powyższy sposób w szkole trakto
waną, to nietylko z nauki korzyści mieć nie może, 
ale także wskutek silnego rozdrażnienia, w jakie 
kara ta ją wprawiła, mogła —  jak się ojciec słu
sznie obawiał —• dostać pomięszauia zmysłów. Przez 
trzy dni więc Walterówna do szkoły nie uczęszczała,^ 
a ojciec jej wniósł zażalenie do powiatowego inspe
ktora szkolnego. Ale inspektor karę tę pochwalił i 
zapewnił go, iż bywa ona nieraz używaną; więc 
AValter, rad nie rad, chcąc uniknąć kary za odcią
ganie córki od uczęszczania do szkoły, posłał Ja
dwigę znów na tę srogą pokutę, wyznaczoną jej 
przez nauczycieli.,. Kara rzeczywiście była co do 
joty wykonywana, a po skończonym kursie W alte
równa promocyi nie dostała. Nadto Waltera oskar
żono o nieposłanie córki przez trzy dni do szkoły. 
Sąd ławniczy w Bojanowie uwolnił Waltera, uzna
jąc, że córka jego pod taką karą nie była obowią
zaną uczęszczać do szkoły, gdyż nie dozwolono jej 
korzystać z nauki. W  drugiej instancyi, w Izbio 
karnej w Lesznie, uwolniono go również, ale dla
tego, że uczenica, skazana na ogólną wzgardę, mo
gła się tak rozgoryczyć, iż dalsze chodzenie do szkoły 
mogło ją  narazić na poważną chorobę. —  Sąd więc 
zrozumiał całą dzikość i niebezpieczeństwo tej kary, 
ale pedagodzy pruscy sądzą inaczej i pochwalają, a 
nawet zalecają jej Stosowanie.

Z Rawy ruskiej nam donoszą: Staraoiem  tu
tejszego oddziału Towarzystwa gospodarskiego od 
była się w dniu 26-go hm. wystawa przeglądowa i 
premiowanie bydła włościańskiego. Przy jasnej po
godzie pięknie przedstawiał się plac wystawowy, 
staranie przybrany, wygodnie urządzony, a nade- 
wezystko pełen zainteresowanych hodowców, i nad
spodziewanie pięknego bydła. Urządzeniem wystawy 
zajmował śię~sekrstarz‘Tówarżyśfwaj tutejszy wete
rynarz p. Tabaczyński w skład zaś komisyi s.,dziów 
wchodzili panowie: ks. Paweł Sapieha, Żelechowski, 
Sołowij, pr. S. Sionciński i inspektor chowu bydła 
pan Zakrzewski. Ogółem spędzono 108 sztuk bydłu, 
z którego nagrodzono 52 sztuk. Nagrody rozdane 
wynosiły łączną kwotę 395 4. 50 ct. Piękne i po 
uczające mowy do wystawców wygłosili ks. P. S. - 
1 jieba jako przewodniczący i p. Żelechowski jako 
delegat. Komitetu centralnego.

Zapał wystawców, którzy w rawskim powie
cie pierwszy raz. mieli sposobność poszczycić się 
swą pracą, doszedł do zenitu w chwili, g.ty na 
plac wystawy poprowadziła strojna krakowianka 
jałowicę rasy alpejskiej, dar hr. Siemińskiego. J a 
łówka ta stanowiła premię, która w drodze losowania 
dostała się jednemu z hodowców.

Zaznaczyć należy, że tutejszy oddział Towa
rzystwa gospodarskiego, który po kilkoletflioj mar
twocie ocknął się do życia z chwilą gdy przewo ui- 
ctwo tegoż objął ks. Paweł Sapieha, prosperuje na
der pomyślnie i należy do największych liczebnie, 
ma bowiem 110 członków a wszechstronna, umie
jętna i energiczna akcya, jedna mu coraz więcej 
zwolenników i uznanie tutejszych rolników.

Legenda, z  Derewacza nam piszą, iż między 
tamtejszym ludem zrodziła się nowa o ś. p. cesa
rzowej Elżbiecie legenda, którą sobie wszyscy z ust 
do ust podają w następującej formie : Mieszkaniec
wioski Nowosiółka, Kulczycki, posiada od kilku lat 
portret ś. p. cesarzowej Elżbiety w ramach oszklo
nych. Obecnie z boku obrazu tego, okrytego welo
nem, poczęła sączyć się krew. Lud w okolicy 7,da- 
rzenie to z ust do ust podawał, aż wreszcie dnia 
28 z. m. ks. Szucbewicz, gr. kat. proboszcz z Kra
sowa, w towarzystwie osób wiarogodnych udał się 
osobiście do Kulczyckiego, rozebrał osobiście obraz, 
którego istotnie jeden bok był skrwawiony, wryr,arł, 
oczyścił i ponownie za szkło osadził. Po obwili do
tknął boku obrazu w okolicy serca i znowu krew 
sączyć się poczęła. Wówczas proboszcz Sz chewicz, 
widząc już cud oczywisty, zabrał portret i w miej
scowej cerkwi go umieścił. Lud w okolicy głosi, że 
albo ś. p. cesarzowa Elżbieta jest świętą, albo tyl
ko ten wypadek wojnę krwawą zwiastuje.

Świetny rezultat dała wczoraj obława zarzą
dzona przez policyę w mieście i po przedmieściach. 
Komisarz Gukler na czele dziewięciu rewizorów, 
złowił ni mniej, ni więcej tylko 82 złodziei naj
rozmaitszego wieku i płci. Areszta policyjne cieszą 
się dzisiaj niezwykłem zaludnieniem.

Spotkał SWÓj swego. Niejaki Plisiewioz dr> 
strzegłszy dzisiaj u służącej Marciniec chustkę z wę
zełkiem, zawierającym pieniądze, rzucił się na nią, 
przewrócił ją na ziemię, wydarł jej chustkę i po
czął uciekać. Ludzie nadbiegli na krzyk obrabowa
nej, poczęli ścigać zbiega, który ze zręcznością ga- 
zeli przeskakiwał parkany, tamujące jego ucieczkę. 
Ale zbyt wiele prześladowców jak na jednego złodzieja 
zdołało go wreszcie ująć i odebrać ran zrabowane 
4 zł. 60 ct., pochodzące jak się później pokazali 
także z kradzieży.

Zmarli. W  Skalacie Sabina z Cwierzewiczów 
Winowska, żona radzcy sądowego, lat 22. —  W  Sta
nisławowie Róża z Dittriohów Wiektloff Fangorowa, 
żona wiceprezydenta sądu, lat 42. —- W e Lwowie 
Franciszek Socha Smarzewski, b. właściciel dóbr, 
lat 69. —  W  Hoszanacb pod Gródkiem ks. Łukasz

przeor 00. Karmelitów, O. Jan Huber z polecenia : Turzański, gr.-kat. proboszcz, lat 63 wieku a 37Minister dr. Ruber w swej podróży inspekcyj- ;  ̂ „
_ _ nej zwiedził także sąd powiatowy w Cbodorowie, : ks. arcybiskupa Morawskiego udzielił fundatorom ! kapłaństwa. — AV Kołomyi Michał Jóźwiak, auskul-

były puste. 'Wybrany więc został czternastoma ‘ w niektórych szczegółach „Bunt Napierskiego" i gdzie przysłuchiwał się jednej rozprawie karnej, ' publicznie arcypasterskiego błogosławieństwa. fant sądowy, lat 38. —  W  Krakowie Józef Tabor-
głosami po nad absolutną większość p. Sza- żywo przypomina dramat Hauptmanna „Pio- | prowadzonej na żądanie stron po niemiecku. Przy I w  rl’": — ei— si
er dotychczasowy pierwszy wiceprezydent. rvan Gever“ . którv również osnutv iest na tle sDosobności Dobvtu w tei okolicv odwiedził dr. Ru-

W  trzy dni później w Skomorochach Starych, 1 ski, profesor girnnazyum św. Jacka, lat 50; Stani- 
ryan G eyer", k tóry również osnuty jest na tle  ' sposobności pobytu w tej okolicy odwiedził dr. Ru- również majętności br. Mycielskich poświęcono ka- sław Gawlik, słuchacz medycyny, lat 24.

Rewizyę losovtv.ń Listów zastawnych, Obligacji i losów 
przeprowadzają bezpłatnie

S O K A L  i  L IL IE N
I > o m  b a n k o w j r  i  k a n t o r  w / m i a n y .
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Stan powietrza. T. o g. 7 rano + 1 7 , w poi. 
+ 2 0  R. Bar. 765. Podnosi się. Pogoda.

Aforyzmy.
Szczera przyjaźń" —  to ty łk i dwa wyrazy.

Po zbyt wielkiej miłości, tak samo, jak po 
zbyt wielkim upale, bardzo łatwo o burzę.

Są ludzie, którzy  oszczędzają zapałek do za

palenia 50-centowego cygara.
Zwierzę drapieżne objawia swe cechy chara

kterystyczne, gdy zobaczy krew, człowiek —  gdy 
ujrzy złoto. p

Najpilniej strzedz się należy zła, któreśmy 
zwyciężyli, wychodząc z zasady, źe p s y  na łańcuchu 
są najzłośliwsze. _ .

Człowiek niedowierzający nikomu staje się po
dobny do dziwaka, który, nie dowierzając pogodzie, 
nie w y c h o d z i  nigdy bez parasola.

Człowiek oddany nałogowi k arciarstwa mnie
ma, że gra kartami, w rzeczywistości zaś karty 
nim grają.

Szczęśliwy, kto nie odczuwa swego nieszczę
ścia, nieszczęśliwy, kto nie zdaje sobie sprawy ze 
swego szczęścia.

Co ci z tego, o człowiecze, że słońce jasno 
świeci, jeżeli dusza twoja kroczy w ciemnościach ?

Znaczenie podarunku polega często na jego 
niezuaczności.

Całe szczęście dla ludzkości, że sorce człowie
ka jest zwykle lepsze, niż jego język.

Przy ołtarzu.
—  Masz dobrą, a nieprzymuszoną wolę wziąć 

sobie tego tu Jana za małżonka ?
M a t k a  p a n n y  m ło d e j  t r o c h ę  u t u la n a  :

—  A  któżby ją przymuszał ? Sama za nim pół
tora roku uganiała!

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 
(wznowieniei jZ ya  polski", sztuka w 3, aktach Erk- 
mana i Chatriana. W  niedzielę ostatnie przedstawie
nie przed wyjazdem do Krynicy „Żyd polski".

S icK p o d z ic w a n e  o d w ie d z in y  były też nie
raz nieprzyjemnemi dla naszych gospodyń, zwłaszcza na 
wsi mieszkających. Było bowiem d wńiej niemożliwem 
przyrządzić szybko, a bez wielkich kosztów dobrą zupę 
lub jakąś inna smaczna potrawo. Dzisiaj kwestya rosołu 
może być uważana za całkowicie rozwiązaną, dzięki ek
straktowi mięsnemu Liebiga i niebrakuje też dziś potraw 
szybko przyrządzalnych, odkąd Katarzyna Trato i inni 
zwrócili uwagę na wszechstronność tego znakomitego 
ekstraktu, który zwolna, w każdem gospodarstwie stał się 
tak niezbędnie potrzebnym, jak pieprz albo sól.

J A N  B R O M IL S K I
ma zaszczyt zawiadomić Szanownych odbior
ców, że w niedzielę i święta m a sklep 

zam kn ięty .

Sprzedaż „ P r z e g lą d u 11 d la  dzielnicy Łycza 
kowskiej urządziliśmy iv sklepie korzennym p. 
Czarneckiego.

Teatr lwowski w Krynicy
rozpoczyna z dniem G lipca r. b. szereg przedsta
wień, które odbywać się będą stale 5 razy na ty
dzień t. j. w każdy wtorek, środę, czwartek sobotę 
i niedzielę.

Personal składać się będzie z następujących 
artystek i artystów : panie : Cichocka, Czaplińska, 
Gostyńska, Jankowska, Kwiecińska, Lasocka, Mo
dzelewska, Nałęcz, Ogińska, Różańska, Rybicka, 
Stachowicz. Panowie : A ntoniewski, Bielski, Chmie
liński, Fiszer, Feldman, Hierowski, Jaworski, Ja
sielski, Kliszewski, Kwiatkiewicz, Modzelewski, No
wacki, Neuman, Różański, Woleński, Walewski 
Wostrowski, Wysocki i inni.

Z ur,worow scenicznych będą aoiejno przedsta
wiane wszystkie najnowsze dzieła naszych i obcych 
autorów, jak również najlepsze dzieła dawnego re
pertuaru. Przedstawienia rozpoczynać się będą zawsze
0 godzinie 7-mej wieczór.

Ceny miejsc: Loża I  piętra 6 złr., loża I I
piętra 3 złr., fotel w parterze 1 złr. 50 ct., krzesło
1 7Jr.7 parter stojący 30 ct., galerya 20 ct.

Literatura i sztuka.
+ Plany budynków szkół ludowych opracował 

Tadeusz Munnich, architekt i profesor szkoły prze
mysłowej we Lwowie. Lwów, Gubrynowiez i Schmidt. 
1899. Publikacja niniejsza wydaną została z pole
cenia Rady szkolnej krajowej. Akcya zmierzająca 
do poprawienia i ustalenia warunków budowy szkół 
ludowych w Galicyi weszła na właściwe tory do
piero od r. 1894 tj. od wystawy krajowej. W  pa
wilonie szkolnictwa ludowego p. Miinnich wystawił 
wykonane z inioyat.ywy Rady szkolnej plany jedno- 
klasowej drewnianej i dwuklasowej murowanej 
szkoły, obmyślane tak, aby umożliwić powiększenie 
tych budynków aż do czteroklasowych. Plany te 
zwróciły uwagę ówczesnego węgierskiego prezyden
ta ministrów Weckerlego, zwiedzającego wystawę, 
ponieważ ta sama sprawa była właśnie w Węgrzech 
w toku. Minister wziął ze sobą egzemplarz tych 
planów do- ewentualnego zastosowania w swoim 
kraju. Wystawa przyspieszyła załatwienie u nas 
sprawy budo u y postępowych szkół ludowych. W  r. 
1894 zaczęła obowiązywać uchwalona przez Sejm 
nowa ustawa noi mująca warunki budowy tych szkół. 
Na mocy tej ustawy cała sprawa została zcentrali
zowana, odjęta samodzielnemu dysponowaniu gmin, 
a oddana w ręce Rady szkolnej krajowej. Odtąd 
Sejm corocznie przeznacza pewną kwotę na budowę 
szkół ludowych; fundusz ten w r. 1898 wzrósł do 
100.000 złr. Rada szkolna krajowa rozpoczęła sy
stematyczną akcyę, a wynikiem jej co się tyczy 
planów nowych budynków, jest właśme wymieniona 
na wstępie publikacya. Rozwija ona w sposób tre 
ściwy zasady, jakiemi kieruje się władza szkolna 
przy budowie nowych szkół i podaje'* plany budyn
ków dla szkół od jednoklasowych aż do sześciokla- 
sowych wraz z ogrodem i boiskiem gimnastycznem. 
■frzecz jest opracowana nadzwyczaj sumiennie i grun
towni^ przytem w sposób nader przystępny, tak, 
że może posłużyć za wzór do wszelkich podobnych
wydawnictw.

+ Wędrowiec M ostatnim numerze (25) podaje 
opis uroczystości odsłonięcia we Lwowie tablicy 
pamiątkowej śp. K I mentyny z Tańskich Hoffma- 
nowej, tudzież portret i życiorys p. Antoniny Mach- 
czyńskiej, nauczycielki seminaryum żeńskiego we 
Lwowie, godnej naśladowczyni ś. p. Klementyny, 
która ta i niespożyte zasługi położyła około wycho
wania niewiast polskich. W  literackiej części W ę
drowca znajdują się dalsze c iąg i: powieści Rodzie- 
wiczównej pt. „Magnat “ , opisu podróży Laudora po 
Tybecie, zwyczajów i obyczajów słowiańskich i zaj
mującej rozprawy Erazma Majewskiego o staroży
tnych Słowianach na ziemiach dzisiejszej Germanii. 
Obfitą, 'ak zwykle, j©8t kronika wypadków bieżą
cych objaśniona ilustracyami. W  części ilustracyjnej 
znajdujemy śliczną rycinę Jana Wasilewskiego 
„Kwiat paproci" i wiązankę obrazków myśliwskich 
Fałata, Wywiórskiego i Brandta.

+ Wielkiego atlasu geograficznego, wydawanego 
nakładem W ę d r o ic c a  wyszedł zeszyt 20-ty i za
wiera mapę Azyi Wschodniej, tudzież tabelę po
równawczych zestawień wszystkich ważniejszych 
państw na kuli ziemskiej.

Część ekonomiczna.
§ Praga 1 lipca. Jak donoszą z Rumburga, 

tamtejsi fabrykanci kołder i materyj na meble 
uchwalili jednogłośnie z powodu podrożenia 
surowca podwyższyć także ceny swoich pro
duktów, a mianowicie ceny wyrobów baweł
nianych o 5%, wyrobów z wełny owczej 
o 10%, a tkanin kamgarnowych o 15% i to już 
z dniem 1 lipca b. r.

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów, dnia 
l-go lipca 1899.

Pszenica i żyto gotowe poszukiwane, inne pro- 
dukta notują niezmienne. W  nowem zbożu racb był 
bardzo ożywiony, a ceny płacone przekraczały 15 zł. 
za parę.

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów : 
Przenica gotowa 9.50 do 9-75, pszenica nowa lub 
na termiua O1—  do O-— , żyto gotowe 6-75 do 7-— , 
żyto nowe lub na termina O-—- do O-— , owies obro- 
czny stary O-—  do O-— ,  owies nowy gotowy 5-50 
do 6-— , jęczmień pastewny 5‘25 do 5'50, jęczmień do 
gotowania ODO— O'— , rzepak nowy 10-50 do 11 '25, 
lnianka O-—  do O'— , groch pastewny 5'—  do 5'50, 
groch do gotowania 6'—  do 9'— , wyka 4-30 do 
4-50, bobik 4*40 do 4-60, kreczka 7-50 do 7-75, ku- 
kurudza nowa na termina 0•—  do 0.— , kukurudza 
stara 5-60 do 5'90, chmiel nowy za 56 klgr. 70’—
do 80'— ,  koniczyna czerwona — •—  do ko
niczyna biała — •—  do — •— , koniczyna szwedzka 
— ■—  do — •— , tymotka — •—  do — •— , spirytus 
parióas Tarnopol gotowy 17-25 do 17-50, spirytus 
na termina 15-25 do 15-50.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kiepa-
rzu. Kraków 30 czerwca.

Z  początkiem tego tygodnia cena pszenicy ob
niżyła się o 15 do 20 ct., dzisiejszy targ na K le- 
parzu odbył się w usposobieniu bardzo dobrem. 
Zwyżka nastąpiła głównie wskutek podniesienia się 
cen w Królestwie Polskiem. Na stacyaoh galicyj
skich ceny są wszędzie wysokie. Cena żyta zale
dwie nieznacznie podnieść się zdołała, gdyż zapasy 
są jeszcze znaczne. Pokup na jęczmień i owies nie 
zdołał się dotychczas ożywić

Płacono: pszenicę białą od 9-10— 9.50, czer
woną 9.25 do 9.75 złr., żółtą 9.20 do 9.75 złr., 
żyto 7.00 do 7.70 złr., jęczmień browarny 0.—  do 
0-— złr., na krupy 5.75 do 6.25 zł., owies 5.80 do 
6.25, rzepak — .—  do — .-— złr., konicz czer
wony •—-.—  do — .—  złr., biały — .—  do — .—  zł., 
kukurudza — .—  do — .—  złr. wszystko za 100 ki
logramów.

G a l.  B a n k  d la  h a n d lu  i  p r z e m y s łu .
Zabezpieczenie należytości kolejowych. Dy-

rekeya kolei państwowych komunikuje : Z ważno
ścią od 1 lipca 1899 wejdą w  życie nowe postano
wienia zasadnicze dla kredytowania należytości za 
przewóz i uwolnienia od przymusu uiszczania prze
woźnego z góry. Zasadnicza nowość zaprowadzona 
tymi postanowieniami polega na tern, że ną zabez
pieczenie należytości kolejowych przyjmować się 
będzie nietylko kaucye w gotówce i j apierach war
tościowych, ale także pisemne poręczenia instyt icyi 
bankowych. Ocenę, które instytucye bankowe do 
dania poręki dopuszczone być mogą, wydaje Mini
sterstwo kolejowe w porozumieniu z Ministerstwem 
finansów. Zgłoszenia instytucyi bankowych o do
puszczenie do poręki, wnoszone być mają do Mini
sterstwa kolejowego w drodze tej Dyrekcyi kolei 
państwowych, w której okręgu znajduje się odnośny 
instytut bankowy. Formularzo pisemnych poręczeń 
dla instytucyi bankowych otrzymać można bezpła
tnie w dyrekcjach kolejowych. Wszelkie kredyta 
i uwolnienia od przymusu uiszczania przewoźnego 
z góry, udzielone na podstawie dotychczasowych 
postanowień, muszą być uregulowane do 31 grudnia 
1899 według nowyrth postanowień, jest więc rzeczą 
interesentów, celem zapobieżenia ewentualnej przer
wie w obrotach handlowych, odnieść się jak naj
rychlej do odnośnej Dyrekcyi kolejowej o odnowie
nie ułatw! , +  z którego obecnie korzystają.

I I

« «

Rzym 1 lipca. Na początku wczorajszego 
posiedzenia izby deputowanych poseł Taroni 
radykał żądał, aby stwierdzono komplet przez 
imienne głosowanie. Prezydent zarządził imien
ne głosowanie, które stwierdziło, że izba jest 
w komplecie. Trampolini, socyal i-sta, żądał 
imiennego głosowania nad werylikacyą proto
kołu z ostatniego posiedzenia. ( Wielka wrzawa 
na prawicy i centrum, wołania: „dość, dość!") 
Prezydent oświadczył, że nie moźs poddać 
wniosku tego pod głosowanie, bo stoi on w 
sprzeczności z duchem regulaminu. Następnie 
protokół zweryfikowano przez zwykłe powsta
nie z miejsc. Wywołało to gwałtowne protesty 
socyalistów. Dep. Trampolini wśród ogólnej 
wrzawy ponowił wniosek swój. Dep. Pantano, 
radykał, oświadczył, źe skrajna lewica będzie 
używać wszelkich środków, aby uniemożliwić 
uchwalenie ustawy o politycznych zarządze
niach, albowiem jest ona sprzeczna z konsty- 
tucyą Mówca żądał, ażeby prezydent szanował 
w równomierny sposób prawa wszystkich, bo 
w przeciwnym razie posłom pokrzywdzonym 
wszystko jest dozwolone. (Oklaski na skrajnej 
lewicy, wielka wrzawa na prawicy i centrum.)

Prezydent wśród oklasków prawicy oświad
czył, że wniosku Trampoliniego nie podda pod 
glosowanie i przystępuje do dalszego porządku 
dziennego.

Dep. T o r i  g i a n i  pochwalił zachowanie 
się prezydenta i wniósł, ażeby Izba wyraziła 
prezydentowi zaufanie (żywe oklaski na pra
wicy i w centrum). Wśród ogrom ej wrzawy 
żądali deputowani ze skrajnej lewicy imienne
go głosowania (wielkie poruszenie). Z powodu 
panującego w Izbie hałasu prezydent przerwał 
obrady.

Po przerwie, skrajna lewica ponowiła żą
danie imiennego głosowania. Prezydent nie 
uczynił temu zadość, lecz zarządził tajne gło
sowanie nad ustawami, uekwalonemi w Izbie 
w drugiem czytaniu na posiedzeniu przedpołu- 
dniowem. Na to wielu deputowanych skrajnej 
lewicy zerwało się ze swych miejsc, aby prze
szkodzić głosowaniu. Przyszło do nader gwał
townych scen, wśród których posłowie często
wali się wzajemnie pięściami.

Posiedzenie przerwano po raz wtóry.
Po podjęciu na nowo obrad wyraził pre

zydent Izby swoje ubolewanie z powodu za
szłych gwałtów i wezwał Izbę do spokoju. 
Podczas głosowania, które potem nastąpiło, 
wywoływała lewica w dalszym ciągu hałaśliwe 
sceny, a kilku deputowanych ze skrajnej le 
wicy porwało urnę i rzuciło ją na ziemię, po- 
ezem wśród ogromnego hałasu zamknięto po
siedzenie. Następnie dekretem królewskim za
mknięto także sesyę parlamentu.

Paryż 1 lipca. Izba przyjęła wniosek, mo
cą którego kobiety posiadające dyplomy licen- 
cyatek mają prawo prowadzić kancelarye adwo
kackie na własną rękę.

Praga I lipca. Poseł do Rady państwa 
Peschka złożył mandat poselski do Sejmu.

Bruksela 1 lipca. W  parlamencie socjali
sta Defnet zaprotestował przeciwko wnioskowi 
prawicy, aby regulamin Izby w ten sposób 
zmieniono, źe posłowie, którzy zakłócają spo 
kój, mają być wydaleni z Izby. — Dep. De- 
lanteere imieniem prawicy wystąpił przeciwko 
socyalistom Mowę jego kilkakrotnie przery
wano. — Socyalista Fournemont oświadczył, 
że autorowie projektu ustawy wyborczej odpo
wiedzialni są za krwawe zdarzenia w Brukseli 
Zresztą ruch ten nie ograniczy się do samej 
tylko stolicy, ale i w całej prowincyi przy
bierze podobne rozmiary. — Prezydent mini
strów odpowiedział, że podsuwa się rządowi 
inteneye, których nigdy nie miał. Ani mini
ster, ani prefekt policyi nie wysyłali żan
darmów. Po tern oświadczeniu przemawiało 
wielu socyalistów, chcąc się dowiedzieć, kto 
właściwie żandarmów wysłał. Zarzucali oni 
prezydentowi ministrów, że jest jezuitą. Kilku 
z nich przemawiało w tonie pojednawczym. — 
Prezydent ministrów oświadczył następnie imie
niem rządu, że gorąco życzy sobie pojednania 
( W  całej Izbie oklaski). Po zamknięciu posie
dzenia zgromadziły się stronnictwa lewicy i 
spisały protokół, w którym kładą nacisk na 
potrzebę zjednoczenia się wszystkich stron
nictw opozycyjnych i połączenia sił w celu 
oporu przeciw przedłożeniu wyborczemu i 
wytrwaniu przy domaganiu się, żeby przedło
żenie zostało odroczone. Stronnictwa opozycyj
ne życzą sobie jednak , żeby oświadczenia 
ich odbywały się w jak największym spokoju. 
Podczas opuszczania gmachu parlamentu, so- 
cyalistyczny poseł Vau der Yelda za zezwole
niem policyi napominał tłum do spokoju, po
nieważ rozwiązanie kwesty! jest bliskie. Tłum 
odpowiedział mu oklaskami. Burmistrz Bru
kseli ogłosił plakatami, że wobec wyrażonego 
wczoraj życzenia rządu, Rb a cofa zarządze
nie dotyczące zakazu zgromadzeń. Dziennik 
P e t i t  h le a  twierdzi , że ■ rząd skapitulował 
dziennik P e u p le  zaś pojawił się z czarną 
obwódką.

Po posiedzeniu Izby odbyły się dwa ol
brzymie mityngi, na których postanowiono 
prowadzić agitaeyę aż do zupełnego zniszcze
nia panowania klerykałów. Cofnięcie się mi- 
nisteryum wywołało w zgromadzonym przed 
parlamentem tłumie wybuchy radości. Reformę 
wyborczą uważają za pogrzebaną.

Paryż 1 lipca. Na wozoiajszem posiedze
niu Izby deputowanych p M i l l e v o y e  po
stawił interpelacyę z zapytaniem, w jaki spo
sób minister handlu M i l l e r a n d  zamierza 
w swem urzędowaniu urzeczywistnić swe so- 
oyalistyczne doktryny. Izba większością 357 
przeciw 165 głosom uchwaliła odroczyć roz
prawę nad tą interpelacją na miesiąc.

jokohama 1 lipca. Książę Henryk pruski 
przybył do Tokio celem złożenia wizyty cesa
rzowi japońskiemu.

Wiedeń 1 lipca. Cesarz 3 lipca uda się na 
dłuższy pobyt do Isclilu.

Namiestnik hr. Piniński wyjechał stąd 
wczoraj do Francyi.

Petersburg 1 lipca. P e te r s b u r s k ie  W ie d o -  
m o s t i w artykule o konferenoyi pokojowej w 
Hadze oświadczają, iż mimo, że co do żadnej 
kwestyi przedłożonej konferencyi nie ma zgo
dy, przecież konfereneya ta wyda niewątpliwie 
owoce pozytywne i bardzo ważne. W  każdym razie 
zasada wojny została modus zachwiana. Każda 
nowa idea potrzebuje pewnego czasu, zanim 
zdobędzie sobie powszechne zrozumienie i 
uznanie. Rozprawy konferencyi u ad sprawą 
sądów rozjemczych są bardzo pouczające. Do
tychczas twierdzono, źe sądy rozjemcze nie 
maja żadnej wartości. Mimo to jest pewne, że 
i pod. tym względem osiągnie konfereneya do 
pewnego stopnia rezultaty konkretne.

Rennes 1 czerwca. Dyrektor publicznej 
służby bezpieczeństwa Yiguie udał się do Lo- 
rient, ażeby tam odebrać Dreyfusa i przywieść 
go do Rennes

Zebranie sądu wojennego naznaczono 
na 31 lipca.

Przybycia Dreyfusa spodziewają się dzi
siaj o godz. 2 po południu.

Haga 1 lipca. Wczoraj przed południem
odbyło się posiedzenie pierwszej komisyi, na 
którem obradowano nad pierwszym punktem 
okólnika rosyjskiego ministra spraw zagrani
cznych Murawiewa. Punkt ten żąda, ażeby 
przez 5 lat stan czynny armii i odpowiednie! 
budżetów wojennych nie był podwyższany. 
Przy głosowaniu, wniosek w powyższym 
punkcie zawarty został wszystkimi głosami, 
z wyjątkiem głosu rosyjskiego delegata, od
rzucony.

Paryż 1 lipca. Dreyfus przybył dziś o 
godzinie 6 rano do Rennes. Na ląd wysadzono 
go w miejscowości Quiberon, skąd udał się ko
leją do Bruz, miejscowości leżącej w odległości 
12 kim. od Rennes. Z Bruz przyjechał Dreyfus 
powozem do Rennes. Jechali z nim prefekt 
departamentu, oraz dyrektor i inspektor poli
cyi. Nie przyszło nigdzie do żadnych manife- 
stacyi, mimo iż  wielka liczba ciekawych zgro
madziła się w mieście, oczekując przybycia 
Dreyfusa.

Rentus 1 lipca. U bram miasta oczekiwał 
Dreyfusa silny oddział żandarmeryi. Za powo
zem, w którym siedział Dreyfus, jechał drugi 
z żandarmami, dalej drugi oddział żandarme
ryi, który odprowadził go aż do bram więzie
nia. Ulice, prowadzące do gmachu więziennego 
pozamykano w ten sposób, że uniemożliwiono 
wszelki przystęp do gmachu.

Wylądowanie Dreyfusa odbyło się w spo
sób następujący: Dyrektor policyi Viguier,
otrzymawszy wiadomość, że z powodu burzy 
wylądowanie musi się odbyć w Quiberofl, udał 
się tam natychmiast. Okręt strażniczy usiłował 
się zbliżyć do „Sphaxa“ ale napróżno. Majtko
wie walczyli z burzą od 9 rano do wpół do 2 
w nocy, Wreszcie zdołano przymocować do 
„ Sphaxa“ łódkę, do której spuszczono Drey
fusa i tak wysadzono go na ląd.

Czerniowce 1 lipca. Minister sprawiedli
wości przybył tu na wizytacyę sądów. W yra
ził się on z wielkiemi pochwałami o toku 
urzędowania w tutejszych sądach, potem pod
niósł niedostateczność budynków sądowych i 
zapewnił, że starać się będzie zaradzić temu, 
prosi jednak o cierpliwość.

W  południe w gmachu sądowym mini
ster dawał audyeneye Między innymi zjawili 
się konsulowie rosyjski i rumuński, grecko- 
oryentalny metropolita, kler katolicki, repre
zentanci władz rządowych i autonomicznych, 
oraz deputacye, które wręczyły prośbę o 
urządzenie rozmaitych sądąw okręgowych na 
prowincyi

Następuie minister udał się do Sadagóry 
na wizytacyę tamtejszego sądu, a o 7-mej po
wrócił do Czerniowiec i był na przyjęciu u 
prezydenta kraju. Wznoszono toasty na cześć 
ministra, na które on serdecznie odpowiedział.

Bruksela 1 lipca. Wczoraj wieczorem tłu
my demonstrowały na ulicach, śpiewano, wzno
szono okrzyki, jednakże do żadnych zaburzeń 
nie przyszło. W  mieście panuje spokój zu- 
pełny.

Wiedeń 1 lipca. Przy dzisiejszem ciągnie
niu losów kredytowych główna wygrana padła 
na los serya 1314 nr. 88, 30.000 złr. na s. 2618 
nr. 90, 15.000 zł. na s. 3705 nr. 95, po 5000 
złr. w ygra ły : s. 2401 nr. 51 i s. 2822 nr. 58, 
po 2000 złr. w ygrały : s. 2943 nr. 18 i s. 3186 
nr. 21.

Rey i T. Osieciraaki z Krakowa. R. Bergmann, J. 
Perger i H, Hermann z Wiednia. P. Zaleska i P. 
Godzięba z Wołynia. L. Ostrowski z Zborowa. Dr. 
Glogier z Tarnopola A. Mantscho z Baku (Rosya). 
P. Podolski i P. Lipiński z Sanoka. J. Cielecki z 
Byczkowiec. B. Gall z Monachium. R. Rocki z Bu- 
depesztu. P. Strasser z Insbruku. J. Solecki z Ko> 
pyczyaiec. E. Rybakowa z Wojciechowic. M. Osso
liński z Jarosławia. J. Majeranowski z Stanisławo
wa. H. Noskiewics z Kałusza.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W K O N  

Lwów — Plac Haryacki.
Przyjechali dnia 1 lipca. Hr. Dzieduszycka z 

Dydjowa. W. Wierzchleyscy z Stawczan. J. Zienie- 
wicz z Daszawy. E. Torosiewicz z Bródek. O. Le- 
wałSłfcjyska z Ukrainy. J. Komarnioki z Jarosławie. 
Br. A. Horrock z Winniczki. J. Goldberg z Grzy
mało wa. M. Winnicki z Turki. Rotm. Kastner z 
Z&lkwi.

Stawy a  ko lejow a  
‘Iwonicz

,iej

H O T E L  F R A N C U S K I
plac Haryacki

i Hotel pod trzema Murzynami
ul. Krakowska 1. 9 *

L u d w ik a  S ta d tm iU le r a  w ła s n e .  
Przyjechali dnia 1 lipca. Hr. Z. Tarnowscy 

z Dzikowa. P. Czarliński Piekarski z Ukrainy. P. 
Rosinkiewicz i J. Wiwulski z Nowosiółki. Hr. Łu
bieńska z Przemyśla. A. Mierzeńscy z Kr. Polak. 
P. Raciborscy z Czerniowiec. G. Orzakiewicz z Bi
cza. Dr Madeyski z Przemyśla. P. Kędzierski z 
Mereszezowa, P. Skolimowski z Magdalenki. P. 
Ochocki z Zarwanicy. Dr. W. Dibold i W. Paczyń
scy a Nowosielicy. B. Wierzchleyscy z Kabarowiee. 
P. Zdulski z Kolbuszowy. P. Muller z Lubienia. P. 
Leszczyńscy z Borek. W . Zapolska z Warszawy. 
R. Bonn z Tryestu. P. Krokowski z Jagielnicy. Hr.

N A D E S Ł A N E .
Ponowna zmiana mieszkania.

Specj a lista chorób wenerycznych, skórnych
płciowych i narządu moczowego

Dr. ALBIN PADALEWSKI
b. lekarz na klinikach uniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 

O P E R A T O R
mieszka obecnie przy ni. Akadem ickiej 1. 13 i ordy- 

 nuje od 10 do 12 rano i od 3 do 5 po południu
Po śmierci brata mego śp. Dr. Franciszka 

Fuchsa przesiedlam się do Lwowa i obejmując 
po nim Atelier dentystyczne w domu przy pi. 
Maryackim I. 9- rozpocznę z dniem 2lgo bm. 
praktykę dentystyczną, którą dotychczas przez 
lat 8 samodzielnie wykonywałem w Czer- 
niowcach.

D r. Stan isław  Fuclis.
—  I*^ — — ^ — —

kw6vr 2 lipca. (Z Izby handlowej).
AŁcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. m. k. 210-50 do 212-50 Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 209 zł. w a. 286.00 do 290 00. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 888.— do 396'— . Afcye garbarni w Rzeszo
wie po 200 zł. w. a. 205- -  do 212- Tow. budowy wa
gonów w Sanoku 258'— do 265'—. Banku dla handlu i 
przemysłu po 200 zł. 200'00 do 201-00.

L is ty  z a s taw n e  za 100 złr. Banku hipot galic.
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 110.20 do 110 90 
4 i pół proc, los. w 50 lat 100.— do 100'70, 4 proc. los 
w 60 lat 96.50 do 97'20. Banku kraj 4 i pól proc los w 
61 lat 100 80 de 101'50. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
98"— do 98'70. — Tow- kred. gal ziemskie 4 proc (I emi- 
sya) 97.50 do 98-20, 4 proc. los w 41 i pól latach 97-50 
de 98'20, 4 proc. los w 56 lat 95 80 do 96 50.

ObllKl za 100 zł., Gal. fund. propłnacyjnego 4 prc. 
98.00 do 98-70. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102 25 
do 102.70. Kom Banku kraj. 5proc. (II emisyi) 102'00 do 
102 70- Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97 50 do 93'20. Pożyczki kraj. 6 proc. 104.00 
do —•—. 4 proc z 1893 r 96.80 do 97 50, 4 proc. po 200 
koron i 1898 roku 9410 do 94-80.

M onety . Dukat cesarBki 5 64 do 5 74. Napoleon- 
dor 9.52 do 9'62. Rubel rosyjski papierowy 127-20 do 
128.20 100 marek niemieckich 58-70 do 59-15.__________

Wiedeń 1 lipca. (Giełda towarowa). Cu
kier surowy (spokojnie) 13'90. Nafta galicyj
ska bez zmiany. Spirytus 18-50.

Borlin 1 lipca. (Zamknięcie giełdy). Ban
knoty austryaokie 169-85. Spirytus nie no
tował.

Paryż 1 lipca. (Zamknięcie giełdy). Trzy
procentowa renta 10CT50. Mąka nie notowała.

Frankfurt 1 lipca. (Wczorajsza g ie łd a  
wieczorna). Kredyty austryackie 233-60; ko
lej państwowa 147'40; alpiny 000-00; diseonto 
1 9 7 . ; laura 273-60.

Wiedeń 1 lipca. (Giełda zbożowa). Psze
nica na jesień 9'35—9'40; żyto na jesień 
7-47—7 49 ; kukurudza na lipiec-sierpień 4-74—
4-77, na wrzesień-październik 4-78—4-79; owies 
na jesień 6-95—5 96 ; rzepak na sierpień-wrze- 
sień 12-65—12-75; olej rzepakowy na wrzesień- 
grudzień 00.—00. Tendencya słaba. Pogoda: 
pochmurno.

Budapeszt 1 lipca. (Giełda zbożowa). Psze
nica na październik 9"28—9-29; żyto na pa
ździernik 7-22—7-24; owies na październik
5-64—5.65; kukurudza na sierpień 4-68—4-69, 
na maj r. 1900 4’78—4*79; rzepak na sierpień 
12-50—12‘60. Oferty na pszenicę mdłe. Chęć 
kupna lepsza. Tendencya silniejsza. Pogoda : 
pada deszcz.

IWONICZ
Foezta i te legraf 

Iwonicz
1

Zakład zdrojowo-kąpielowy i ktimatyczny w Galicyi.
Szczawy słono-jodowo-bromowe i źelazisto - jodowo- bromowe : 
kąpiele jodowe w 3 budynkach, igliwiowe borowinowe, rzeczne 

zabiegi hydropatyczne, mięsienie i gimnastyka lecznicza. 
Wskazania: zołzy, choroby kobiece, gośćsee, dua, kiła, choroby
kostne, skórne i nerwowe, wogóle wszystkie choroby wyma
gające szybszej odnowy organizmu Zakład położony w lesie 
szpilkowym 410 mtr. n. p. m. w uroczej górskiej okolicy, 
Urządzenie wzorowe, mieszkania wygodne elektrycznie oświe- j  
tlone, wodociągi, woda do picia źródlana ze skały bijąca — !

Orkiestra zdrojowa.
Trzv sezony od 20 maja do końca września, w 1 od 20 maja do 20 czerwca * 
i III od 20 sierpnia do końca września mieszkania' tańsze; i w tym tylko | 

okresie można uzyskać uwolnienie od taksy zdrojowej. " " J
I  Trzech lekarzy: Dr. Klemems Dębicki, Dr. Staniszewski i Dr Stauber t
I  udziela pomocy lekarskiej. — Zgłoszenia załatwia Dy rekeya 
^  Kierownik i lekarz Zakładu D r .  K l e m e n s  D ę b ic k i ,

Sanatoryum i zakład wodoleczniczy

Bystra obok Bielska
(Staeya kolei llz icdzirc -Ż j n ieć).

W  przepysznej górskiej i lesistej okolicy. Najnowsze urządzenia wodolecznicze, 
elektroterapia k ą p i e l e  w  ś w ie t l e  e le k t r y c je n  m , "gimnastyka lecznicza 

czynna, bierna, tudzież szwedzka, masaż, kuracye dyetetyczne tudzież terenowe.
Z komfortem urządzme sale wspólne : jadalnia sala konwersacyjna, bilardowa, 

fumoir i czytelnia, oszklone werandy i kryty deptak,
Elektryczne oświetlenie wszystkich ukikacyj. — Tele

fonu m iędzymiastowego Nr. 191.
Prospektów jakoteż pisemnych i telefonicznych informacyj dostarcza każdej

ch»ili

Zarząd zakładu.

W Brzucliowicach
mila od Lwowa otwiera się

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y
i pensyonat

Stefana Saganowskiego.
W cudownej lesistej okolicy, najnowsze 

urządzenia wodolecznicze, łazienki z kom
fortem, kąpiele zwykłe, elektryczne, wszel
kie natryski, parnie, elektroterapia, gim 

I nastyka lecznicza, masaż, kuracya dye- 
tyczna, z komfortem urządzone pokoje, 
jadalnia, biblioteka, czytelnia, park W y
śmienita kuchnia pod zarządem Pełczyń
skiego z Warszawy. Kierownik zakładu 
Dr. Walery Serbeński ze Lwowa. Infor 
m&cyi udziela Dr. Serbeński we Lwowie, 
plac Maryacki 8—9 rano i 3—4 popołud
niu lub Zarząd zakładu w Brzuchowicach.

Uczeń
jest potrzebny do handlu galanteryjnego, 
opieka rodziców i utrzymanie w domu 
konieczne, G órsk i i  " S z y d ło w s k i  
— f lai' Maryacki, róg Hetmańskiej.__

f
Pierwsza c k austr. węg. wyłącz, uprzyw.

ita b r y u f & r b  f a s a d o w y c h
Karola Hrousleinera

Wiedeń 111 Hauptstrasse 120 (we własnym domu) 
wyszczególniona złotemi medalami, dostawca arcyks. i ksiąi. zarządór dóbr 
c i. zakładów wojskowych, kolei, towarzystw przemysłowych, górniczych i 
hutnhuy h towarzystw i przedsiębiorsiw bud wlanych, budowniczych jakoteż 
właścicieli fabryk i realności.

Te farby fasadowe, które w wapnie są rozpuszczalne wysełam suche w 
proszku w 40 rozmait ch wzorach od 16 ct. za klgr. i wyżej. Pod względem 
czystości i tonu bar sy równają się zupełnie olejne j farbie.

Karton z wzorami i sposób użycia na żądanie gratis i franco.

najmodniejsze francuskie i angiel
skie z gurtu, skóry, jedwabiu, 
tinla i złote. Wstążki morowe i gurt 
gumowy dla Pań i dzieci od 50 ct.

Górski i Szydłowski
plac Marjacki 8.

PIEGI
piamy na twarzy i inne nieczystość 
skóry znikną już po 7 dniach zupełnii 
1 nie wrócą więcej po użyciu Drj 
T k rU to ffa  znakomitej nieszkodliwe; 
im b n f t r r m e ,  Prawdziwe tyłki 
w zielono-pakowanych słoikach szklan 
nych po 80 ct. Główny skład dla Lwo 
wa w aptece pod „Srebrnym Orłem 
Zygmunta Ruckera ■ w Krakowie < 
aptece W  Redyka i E. Hellera w Bro 
dach w aptece Leona Kallira, w Tar 
nopolu w aptece M. Krzyżanowskiego
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Poleca sie

Józefiny Dąbrowskiej
przy placu Halickim 1. 14 I. p.

■

Sezon 1899 !! Sezon 1899!!

krajowe i zagraniczne ze źródeł naturalnych poleca handel

Ka ro l a  B a ł ł a b a n a  we Lwowie.

it lecznic 
Dr E bersa

w Abbazii Vi11a Ayram
położony nad morzem, komfort, 

kuchnia polska. .

Zarząd dóbr JE. hr. Tarnowskiej
poszukuje

z ukończoną niższą szkołą rolniczą. 
Pierwszeństwo mają uczniowie, którzy 
w tym roku ukończyli z dobrym postę
pem. Ładne pismo wymagane. Mieszka
nie, wikt, światło i 10 zł. miesięcznie.

Zgłoszenia kancelarya Zarzą 
du dóbr JF . Stanisławowej 
hr. Tarnow skiej w Rudnika.



4 PRZEGLĄD z dniu 2 lipca 1899.

Krynica.
Udającym się do Krynicy P. T. Tury

stom i Gościom kąpielowym, poleca sie 
gnaną

z wygód i dobrej kuchni 
W illę  Trzech Róż,

obek parku, łazienek i źródła położoną. 
Geny umiarkowane, powozy na miejscu.

Zarząd.

P l i r t 1ue.
— -•a- w

najlepsze T U T K I i bibułki w książeczkach 
z papieru Sassowskiego 

wyrobu

S. W . NIEMOJOWSKIEGO
W E  L W O W IE

Wszędzie do nabycia.

Pow'otrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

Kadzidła sosnowego
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieo- 

szacowane własności hygieniczne. Oczyszcza i od
świeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu. 

Flakon 60 ct., rozpylucze od 24 et. do 3 z Ir.

Jan Hinatowrics
LWÓW: sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica 
Halicka 11.'( KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZER- 
NJOWCE : Rynek 2. Filia Przemyśl Franciszk. 24.

SseSBa£5BSeseSBiSS£5B5S£n25B5B5aSB5ESBi!i

Wydanie szóste.

Już wyszły z d.ru!ru

Doświadczone Sekreta
SMAZEN?A
w

l i
przez FLORENTYNĘ i WANDĘ 

obejmują :

Smażenie konfitur, ze wszyst
kich istniejących owoców.
K O N S E R W Y  czyli K O M P O T Y  z  brzos
kwiń, gruszek, renglot, wiśni, 

porzeczek i t. p.
O w o c e  s m a ż o n e  w  c u k r z e  

WSZELKIE SOKI, MARMOLADY, 
Powidełka owocowe.

K o n s e r w y  x  O w o có w
w spirytusie i w occie.

N a u k a  r o b ie n ia  Lodów, pomadek, 
Karmelków, Sorbety owocowe i t. p. 

Cena GO cut.
Po przesłaniu przekazem poczt. (Ki ct. 

wyseła franco, drukarnia narodowa St, 
Maniecki i Spł. — Lwów, Hotel Żorża

Mieszkania i sklepy I
po 1 ct. od wyrazu. |

Sykstn ika 43 li. 4 i 3 pokoje  
jb przedpokojem  i kuchnią do 
w ynajęc ia  od Igo  lipea.

500 robotni ków  włościan na 
żniw a poleca Litwiński, Sobieskiego lz  

K am ien icę dobrze zbudowaną szu
kam. Zgłoszenia „Kupno" Kantor „Słowa 
Pasaż Hausmana.

Jaremcze. W illa „Maryla" różne 
mieszkania do wynajęcia. Zgłoszenia przyj 
muje ZolMowa, Jaremcze. ___

Francuzki na wakacye poleca biu
ro nauczycielskie, Halicka 10 11 p. Mo
rawskiej.

Parow y  4 k. garnitur, do młócenia 
tanio do nabycia, Stupnicki, Podzamcze.

Maszyny do szycia Singera ręczne 
od 25—50, nożne od 27—65 złr. Najwięk 
szyn skład w kraju, roczna sprzedaż 750 
maszy 200 maszyn jest zawsze na skła
dnie do wyboru, proszę żądać cenników. 
Józef Iw an ick i Akademicka 26.

klgr. kawy niezrównanej 
aromatycznej, do nabycia 

w handlu Leonarda dolec

ct. pól 
dobroci65

jedynie tylko 
kiego Lwów Batorego 2. 5 klg. woreczki 
franko do każdej stacyi pocztowej.
P o s z u k u ję  wynajmu domu na 
przedmieśoiu stale. Czynsz do 20  
zł. Zgłoszenia: M. Bielewicz, diu 
kamia W  g o  Manieckiego, Lwów, 
Hotel Zorża.______

Majątki ziemskie do sprzedania, wy
dzierżawienia zamiany, Bardach, Lwów 
Kościuszki 22.

Towarzystwo ubezpieczeń (akcyj
ne) poszukuje wszędzie zdolnych, ruchli
wych i poważanych zastępców (agentów). 
Po krótkiej doda'nej czynności stałe wy
nagrodzenie. Pisemne oferty pod Merkur 
biuro dzienników Buchstaba, Lwów.

Do lakierowania p o l o g
N a W y ś c ig i!

poleca optyk  i m echan ik

Adolf Silberstein
L w ów  ni. K a ro la  L u d w ik a  9.

(róg ulicy Sykstuskiej) 
olbrzymi zapas szk ie ł do w yścigów , w o jsko  
wych b in o k li z p ierw szorzędnych  fa b ry k , _  
szczególn ie w y ro b y  Ze issa , nadto barometry, 

okulary, ćwikiery itp. po na jtań szych  cenach.

BI
1

y jest zatem najpraktyczniejszy i najtańszy.

O. Fritzego lakier olejno-bursztynowy
O. Fritzego lakier olejno-bursztynowy  ‘
O. Fritzego lakier olejno-bursztynowy

gwarancyą w szesciuwyseclia pod 
godzinach, 
jest wydatniejszy od wszelkich innych 
lakierów; 1 klgr. wystarczy na 16Q 
m. do jednorazowego polakierowania.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, srebro stoło
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset, 
kacb oraz wszelkie biiutery, 

poleca Jan Jarzyna  
jubiler, Lwów, Hotel 

Europejski.
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X
Kto odgadnie powyższą zagadkę, ma prawo do 

kw arta lnej prenumeraty na dwutygodnik

Z wierzchu lój. we 
Jak zapalić — to

środkn nici, 
się świci!©

X 
X 
X 
X 
X  
X
X
X 
X 
X 
X 
©

»©3XXXXXXXXXX»XXXXXXXXX© f©

„K\J1>Y(0RYS5A“
za I z łr . lub do końca roku za 2 z łr .

Może również żądaó bezpłatnie numeru okazowego.

Adres Adminietracyn: Drukarnia narodowa St. Ma
nieckiego i Spł. — Lwów — Iloteb Żorża.

Zegary wieżowe
dla kościołów, klasztorów, szkół, ratuszów, fa
bryk i publicznych budynków znakomicie i dokład
nie wykonane, tak co do konstrukcyi jak i roboty, 
Wskutek podziału pracy zDacznie lepsze od wyro 
bów konkurencyjnych pod dogodnymi warunkami 

spłaty dla urzędów parafialnych i gmin dostarcza
Parowa fabryka zegarów wieżowych 

Fr. AIoravus Berno, Morawia.
Koszlorysy darmo i opłafnie.

Wyroby premiowane pierwszemi państwowymi ■  
medalami. H

Ważne doniesienie!
C u k ie r  w lipcu z powodu wyższego podatku podrożeje, proszę 

się zaopatrzyć w takowy puld czas.
Poleca najlepszy cukier tylko handel

L E O N A R D A  S O L E C K I E G O
we Lwowie ul. Batorego 1. 2.

X _ i - u . " b i e 3 ~ L

Lwów*,Z a k ła d  zdró j ow o -k ąp ie low y  wód siarczanych w pobliżu 
milę od Gródka a półtorej od Szczerca oddalony.

1. W o d a  HiarCzana najsilniejsza, ze wszystkich wód siarczanych 
kontynentu.

2. Z n ak o m ite  k ąp ie le  borow inow e.
3. Leczen ie  z im n ą  w odą, e lektrycznością , m asażem , 

k ąp ie le  rzeczne w  W ereszczycy .
Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem, R E U M A T Y Z M  mięśni i 

stawów, wypociny po zapaleniach. Długo trwale obrzęki po zwichnięciach i 
złamaniach. Choroby układu nerwowego, zołzy, choroky skóry, spóźnione po
stacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatrucia metaliczne, tudzież 
neurastenija.

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie kursuje poczta 
powozowa po 75 ct. od osoby.

Lekarz zdrojowy dr. J. Wernicki.

Bracia V reńscy
zaszczytnie znany, od lat wielu istniejący

Magazyn i pracownia futer
przy ulicy Teatralnej 1. 5 (naprzeciw Katedry) 

poleca się Szan. P. T. Publiczności.

Przyjmuje futra w przechowanie na lato.
Po śnrerci Brata śp. Bronsława, objąłem Magazyn i pracow

nię futer w wyłącz e posiadanie i prowadzić je będę nadal w do
tychczasowym loka lu  1 pod tą samą, co dotąd firm ą.

Z poważaniem

Stanisław Wroński
ul. Teatralna 1. 5.

Nowa gałęź przemysłu krajowego
Papier c. k uprzywilejowanej fabryki bibułek cygaretowych

»  S a s s o w ie
istniejącej od roku 1865 I B ®

. przerabia

« BIBUŁKI w iąiaM  i TUTKI croretm

Pisarz ekonomiczny
kawaler, z niższą szkułą rolniczą, 5 letnią 
praktyką, poszukuje posady. Z. mamstaw 

Krupiński w Przeworsku

Adolf Kampel
Lwów, ul. Podlew skiego 5

zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr.
Portland-cementu w Szczakowej, 

Towarz. akc. fabr. wapna hydraul. dla 
fasad w Kaltenleutgeben. 

Utrzym uje na sk ładzie : Port- 
land-cement, wapno hydraul, wapno 
skaliste, papę dach., płyty izol., earbo- 
lineum, rury sztajn-utowe, posadzki 
sztajngutowe, cementowe, deszczulko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły 
ogniotrwałe, dachówkę, łupek i trzcinę 
sufitową, oraz wszelkie materyaiy bu

dowlane, ręcząc za ich dobroć.

Telefon nr. 460.

8,

wyłącznie znana firma

Fabryka Sassowska wysyła dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wy
robami swojemi zyskała rozgłos światowy.

Oryginalne papierosy importowe z Egiptu i Turcyi wyrab ane są przeważn'e 
z U ib u łM i 5 -n so w sk i J. Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym 
groszem, zasypyjąc nas liche mi swojemi wyrobami.

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki 
cygaretowe z papieru sassowskiego wyrobu

8. Wierusz Niemojowskiego we Lwowie.

Bibułki i tutki cygaretowe z papieru S as  u »w *k ła g  » wyrobu S. Wierusz 
Niemojowskiego są do nabycia we wszystkich handlach i c. k. trafikach, o ileby 
zaś takowrych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do f  abryki, Książeczki wy 
rabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za książecz
kę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. Stwarzam nową gałęź przemysłu kra
jowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszym robotnikow a powodzenie i 
rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S . W .  N ie m o -  
j o w s k i  o r a z  n a p is e m  H a s s ó w .

S. W IERUSZ NIEMOJOWSKI
L w ó w ,  H a l o w a  2 5 .

Najsiln ie jsze i najw yżej położone miejsce kąp ie low e  
stalowe i mułowe na lądzie stałym. Najracyonaln ic jszy  
zak ład  liydropatyczny Europy wschodniej przy ujściu Horny 
do złotej Bystrzycy. 8ezon od 1 czerwca do 30 września. Na ostatniej stacyi 
kolejowej Kimpolung liczne okazye przy każdym pociągu. Wycieciki do ro- 
muńskich i węgierskich okolic wozem, końmi, tratwą. Teatr, koncerta, gry

Lawn Tenis i krokiet.___________________________

I IIO H AA . Bukowina. |
u o. 1.14** n! ■ i ■ g mmmmstmmmmmeakr.

W  nowym pomnikowym domu zdrojowym wydaje się wedle najnowszej 
metoóy kąpiele m ineralne, stalowe, szlamowe, słodowe, so
lankow e i sosnowe. Wedle wymogów nauki urządzony dział hydropa- 
tyczny ma slużbe wykształconą. Kuracja mleczna i  żętyczna. W no
wym „Curhauzie" wspaniałe sale jadalne i koncertowe, pokoje do gry, bilardu 
i muzyki. Wodociągi i kanalizacya. Prospekta przez zarząd zdroju. Zapyta
nia do lekarza zdrojowego i kąpielowego cesarskiego radcy Hra Artura Loebel.

MARJÓWKA.Z A K Ł A D  
L E C Z N IC Z Y

Śliczne zdrowe położenie wśród gór i lasów pół godziny od Lwowa, Tramwaj.
Omnibus. Telefon.

Wskazania: Choroby przewodu pokarmowego, (massaż faradyczny), nerwowe, spe- 
cyalnie także kobiece, (katary, exsudaty porapalne etc.), Upadek sił, Niedokrewność. 
Zaburzenia i zakażenia krwi. Cierpienia chroniczne. Nerwobóle. Rekonwalescencya. 
Leczenie ściśle indywidualne. Dyetyka, Hydro- i elektroterapia Kąpiele elektryczne

i słoneczne. Massaż.
(Inforraacyj udziela telefonicznie Zakład, zaś we Lwowie od 3—5, ulica

Słowackiego 5.
Kierownik zakładu:

Dr. Józef Zakrzewski.

Calem położeni* t*my nadużyciom niektórych 
iaó do pubUcmej wiadomości, że

restauratorów, mam iMsciytpO'

Fi w o okocimskie
sprzedają na szklanki tylko nastęjąoe firmy :

Aptekarza Schneidra
herbata przeciw

k a s z l o w i
i proszek przeciw

kaszlowi
z apteki św. Jerzego

Wiedeń Y/2, Wimmergasse 33, 
wedle lekarskiego spisu sporządzona,] 
skutecznie działająca na organa i d- 
dechow e, odflegmiaja.a, łagodzi dra
żnienie do kaszlu, chrybke i łechtanie 

w gardle,
Proszek 70 ct., herbata do tego 50 ct., 1 
poczta 20 ct. więcej za opakowanie, | 
Mniej1 jak 2 paczek pocztą się nie wysyła

Apteka i  w. Jerzego
Wiedeń V/2. Wimmergasse 33.

Baczyć trzeba na markę ochronną i żą 
dać zawsze środki przsciw kaszlowi j 

z apteki św. Jerzego w Wiedniu. 
Inserat ten należy wyciąć i schować.!

fwe

Jazdy
na roweracłi

nauczyć się można w 3 dniach w szkole 
„Patria" ul. Koścuszki 8, róg ul. 3 
Maja. Koła „Patria" z Solingen przodują 

wszystkim. Najlepsza stal w Europie.

A .

Z M IA N A  L O K A L U  firm y
z  A L K i a  w  i o  z

Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, iż z dniem 15 sierpnia 
br. przynoszę mój magazyn z ul. Akademickiej 10, na plac M aryacki 
10, do kamienicy, w której się znajduje skład nasion W. E R1EDLA : wo
bec czego wszelkie rozsiewane pogłoski, jakobym magazyn zwijała, są fałszywe.

Z poważaniem A. Szalkieniez.

Y a lY n ła  Toepler, ul. Trybunalska 12 
I r n o K l  W ., Baton go 16.
A d le r  M ., pi. Akademicki.
Agit Jaków Krakowska 25. 
bAuni A ., Ho'«t W*r»zawski. 
Kramie** A . Kastelówka.
K e r g  S . Szpitalna.
U ic u s t  L .  plac Halicki.
I ł i c k e r  I I .  łyczakowska.
Oorfm an A - bkarbkowska.
U ru c k o c  E l ia s z ,  ul Uródeck*. 
f i ie d  J a k ó b ,  Rynek 13.
Feiler R . Sobieskiego, 
hrarfuukel O., Sykstuska 2. 
ulrUuleió Adolf, Janowska 7.
Kral' M., Lindego, 
ttottlieb J. Żółkiewska. 
d Lero ld  A u to m , byjtstuski 14. 
Ueliinan W., ul. Kazimiersowsk*. 
U a u d w e r k e r  J „  plac Smolki. 
K o s i k l e w i a i u g i u t ,  ui. Wałowa 13. 
kozłowskl H la ó . ,  ul. Gródecka 70. 
K raus Adolf, Skarbkowska 9.
K ra  ttm,* n II. Krasickich. 
K essler Ił. 1'ańska.
JAeil Ą .,  Kopernika,
H u lp iu * * k i  J  Pańska.
K o p n iak  W . Sapieha.
K re ll  11. ul. Słoneczna, 
nenie! O., ul. Uródeun* 54.
Ludwig, Jan, ul. Krakowska 7. 
Lopuciński W , Gródecka 
liOwenkek Jakub, trybunalska 4. 
Lenobel J. Szpitalna,

Główne sastępstwo i

KOSZE, KUFRY, WALIZKI
poleca bardzo tanio 

F A B R Y K A

A. KONIEWICZA L W Ó W  
Akadem icka 5 .

Rfldaktor rnipowiadnialnf: f i ó b i  Mw5ow»ti^

13.

M . M a k o w s k i,  Krasickich. 
N o w o ż e n iu k  J . Kopernika. 
IBoraerauss M., liynen 7.
I* ro k s  J . Łyczakowska. 
P r z y b y ls k i  K ., ul. Teatralna 
P t e i i a jc k t  E d w a rd , ul. Fańska. 
R o m a n  H. Gródecka.
K e ic h  alam uel, Rynek 5. 
JUothberg A b ra h a m , ul- Każmie 

rzowska.
A u d z lń s k i  Ant., Restauracya ko 

lejowa.
fto th h e rg  M a i ,  ul. Gródecka. 
H onneuseheln  Ił., róg Gródeckiej

i solami.
N a lzb e rg  H ., ul. Kołłątaja, róg Ka 

zimierzowskiej.
S c h a p ir a  S . Rynek.
M k w a r z o r  Osłaa, ul. Gródecka. 
S c h a l i  SS. Kamiinierz.
S c h u lz  A .  B . ,  Wałowa.
M o ń  » . ,  ul. Sobieskiego. 
M e lm a c k ó w  J a n , Ghorążczysna 6. 
T e ic h m a n  Teottl, ulica Homini- 

kanska 2.
Yolse J. Halicka.
H an n y  Jan , ui. Czarneckiego.
H  olllMCh K ., ul. Gródecka.
2 ilm «t L i.,  ul. Kaimierzowska 
ty c z y ń s k i L e o n a rd , ul. Zybli- 

kiewicza.
K u c k e rm a n n  J., Zimorowicz* 18. 
ió u c k e m a n n  b . ul. Leona Sapiehy

skład piwa beczkowego u pp.

OZYASZA WIK8LA i Syna
u l. B o g u s ła w s k ie g o  1. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u pana

to. liitoJfciiAA ulica Sykstuska 1. 14.
Telelón Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismaoh lwów 
skioh nazwisk* restauratorów, którzy p iw o  oko c im k ie  sprzedają, a 
nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprze
daży obcego piwa pod marką okocimskiego.

lan Sflt* krawar w Okialanla.

Do smażenia konfitur
pół na 

je abso-
zaleca się znakomicie S Y R O P  k a r t o f la n y  (glukoza), który zmieszany 
pół z syropem cukrowym nadaje konfiturom p rz e jrz y s to ść  i  C h ro n i j

lutnie od s c n k rz e n la .
P ię c lo k i lo w e  h la s z a n k i  f r a n c o  d o  k a ż d e j  s ta c y i p o cz to 

w e j  z i r .  1.50.
Dla większych odbiorców stosowny rabat.

Z g ło szen ia

Dom dla Ziemian we Lwowie
w  z a s tę p s tw ie  s ł y n n e j  f a b r y k i  n o s o w s k ie j  D r a  W a le w s k ie g o  i  Sp .

Jedynie niesfałszowany 
we flaszce

J e s t  to
prawdziwie nieomylna rady-kalna p moc przeciw każdej a każ
dej pladze owadów. Składy wszędzie tim  gdzie są wywieszone 

plakaty „Zacherlin“. ImMIM*1m mmmm

r MMMMI
'A v> - -

Cały
kosiarek

ładunek żniwiarko-wiązałek, żniwiarek 
wprost od

\ Mc. Cormiclca z Chicago
sprowadził

Jagie l lońska  15.

Mc. Cormick Harvesting Machinę Co. Chicago jest 
największą fabryką świata i wyrabia t r z e c i ą  c zę ść  
całej produkcyi światowej w zakresie żniwiarek i kosiarek.

Maszyny Mc. Cormicka są L E P S Z E  i 
TA1ŃSZE od wszelkiej koukurencyl.

Bezpłatne demonstraoye w magazynie ulica Jagiel
lońska 11.

Wszelkie gwaraneye.
Monter wprowadza maszynę w ruch i udziela bez

płatnie nauki robotnikom miejscowym.

C Y R K  H E N R Y
Niedziela 2 lipca 8-ma wieozór.

Wielkie wspaniałe przedstawienie.
Jeszcze tylko kilka dni

trzy siostry Wallenda.
Występ najlepszyoh a rtys tek  i artystów, jakoteż wyprowadze

nie najlepiej tresowanych koni przez dyrektora Henry’ego.

Poniedziałek

T  o i  s r  e .
Nowy program.

Gorzelnik
11 letnia praktyka, (8 lat w Księstwie 

Poznańskim, 3 lata w Galicyi) z ukończo
nym kursem instytutu berlińskiego poszu
kuje posady. Zgłoszenia W o jd a  Otty-

niowice p. Ch odorów.

do odświeżania i konserwowania | 

LETNICH BUCIKÓW
Kremy żółte, pomar. i brunatne 
Kremy białe i czarne do lakierów 
Mydełka do czyszczenia wszelkich 

żółtych skór 
Glazurę żółtą, pomar. i brunatną 
Lakiery do skór C h e v r e a u x  
Lakier „Głartnera“ na obuwie 
Apreture na obuwie 
Wazelinę do konserwowania skór 

Jakoteż oryginalne angielskie ' 
Lakiery i kremy na skórę

p o le c a ją

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów ul. Hetmańska l. 4

D*pitr • fc te fM  Oawiahitóij. I> r u k * r a j*  s a r o d o w *


